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Dwa nowe mordy kapturowe
Trucizna narzędziem zbrodniarzy z „Gestapo“

Londyn, 5. 4. Teł, wł.
Dwie emigrantki niemieckie, b'. posłan­

ka do Reichstagu, Matylda Wurm i Dora 
Fabian, zostały w czwartek zamordowane 
w Londynie. Zagadkowa ta zbrodnia wy­
kryta została w sposób następujący:

Gospodarz domu, w którym mieszkały 
dwie emigrantki niemieckie nie widział od 
kilku dni swoich lokatorek, co zwróciło 
jego uwagę. Sprowadzono policję, która 
po wyłamaniu drzwi od mieszkania, zna­
lazła zwłoki Matyldy Wurm i Dory Fa­
bian. Lekarz narazie nie mógł stwierdzić 
przyczyny śmierci, prawdopodobnie jed­
nak zachodzi wypadek otrucia.

Prawdopodobnie mamy tu do czynie­
nia z nowym wypadkiem mordu kapturo­
wego, stojącym w pewnym związku z po- 
rw miem Jacoba. Dora Fabian współpr; - 
cowała niedawno z prokuratorem Ganzem, 
który przybył do Londynu ze Szwajcar]), 
dla zbadania niektórych spraw, stojących 
w związku z porwaniem Jacobr. Trzeba 
zaznaczyć, że Wesemann stale mieszkał w 
Londynie.

Prawdopodobnie obie zamordowane 
kobiety przybyły do Londynu właśnie w 
tym celu, by ostrzec tamtejszych emigran­
tów niemieckich przed rgsntem „Gesta­
po“, Weseirunnem,

To nie samobójstwo
Bazylea, 5. 4. Tel. wł.
W tutejszych kołach emigrantów nie­

mieckich nikt nie v ierzy arł na chwilę, by 
Matylda Wurm i Dora Fabian mogły po­
pełnić samobójstwo. Wiadomość o trh 
śmierci wywołała duże zdenerv'owanie 
wśród emigrantów, którzy zapytują, czy 
w obecnych warunkach mogą się czuć

Benesz jedzle do Moskwy
Moskwa, 5. 4. Te! wh 

Tass komunikuje, że wedle doniesień pra- 
«wiego korespondenta oficjalnych „łzwiestij“, 
czechosłowacki minister spraw zagranicznych, 
dr. Benesz zaproszony został przez komisarza 
spraw zagranicznych Litwinowa do Moskwy. 
Benesz przyjął zaproszenie.

Moskwa, 5. 4. (PAT)
„izwiestja" drukują wywiad swego korę 

spondenta praskiego z ministrem Benesz " 
■udzielony natychmiast po wyjeździe itfař 
Edena z Pragi. Min. Benesz oświadczył 
baru/c zadowolony z rezultatów 
tyczących paktu wscnodm„go 
go. Benesz oświadczył, że n^ 
polityki wyłącznie czcchoft< 
szony jest do prowadzeni: “ 
będącej syntezą polityki 
Wkońcu zaznaczył, że otrzymäTod kom. Litwi­
nowa zaproszeni. do Moskwy, na które wyra­
ził zgodę.

natSKic- 
adzić 
zmu- 

ropęjstóej, 
europejskie!.

Ochrona granic
Paryż, 5. 4. Teł. wł.
Ministerstwo wojny komunikuje, że w 

myśl deklaracji premjera Handina w Izbie, 
z dnia 2 kwietnia, rząd przedsięwziął środ­
ki konieczne dla ochrony granicy. Chodzi 
jedynie o przegrupowanie kilku bataljo- 
now dla zajęcia fortyfikacji na północnym 
wschodzie.

bezpiecznL Obie zmarłe odegrały dużą .dając niezwykle cenne informacje prokura- j 
rolę w dochodzeniach w sprawie Jacoba, | torowi GansowL

Odmowa Niemiec
L o n d y n, 5. 4. Tel. wt 
Wedle nadeszłych tu wiadomość*, rząd 

niemiecki miał odmówić żądaniom Szwaj­
carji, która domagała się wydania upro­
wadzonego Jacoba. Wobec lego rząd 
szwajcarski odda tę sprawę sądowi roz­
jemczemu, lub międzynarodowemu trybu­
nałowi sprawiedliwości w Hadze,

Londyn, 5. 4. (PAT.)’
Na zapytanie je-lnego z posłó v w Izbie 

Gmin, dotyczące zagadkowej śmierci 
Wurm i Fabian, podsekretarz stanu w mi­
nisterstwie 'spraw wewnę rznych odpowie­
dział, że będą powzięte środki dla spraw­
dzenia łnformacyi, dotyczących związku 
między nagłym zgonem Fabian I Wurm, a 
działalnością tajnych organizacyj politycz-

U charge ďaffaires niemieckiego w 
Londynie von Bismarcka zjawiła się dele­
gacja międzynarodowej konferencji w 
Londynie, która domagała się wyjaśnień w 
sprawie Jacoba, oraz żądała jego zwolnie­
nia. Charge d'affaires oświadczył, że nie 
może udzielić żadnych wyjaśnień, poza 
niemieckim komunikatem urzędowym.

Interpelacja
nych cudzoziemskich na terenie W. Bry­
tan]!.

Paryż, 5, 4. (PAT.)
Jak podaje „Le Mutin", Jedną z o 

które uprowadziły, dziennikarza Jar 
był kpt. Mant, którego w październil 
roku kanclerz Hitler wysiał do ~ 
podjęcia rozmów z byłym ;< 
francuskimi.

Tani miesiąc książki religii
żglHo

w Księgarni K. Schaefefa

Ustąpienie gubernatora Kłajpedy
Ryga, 5. 4. (PAT.)
Korespondent „Siewodnia“ donosi z 

Kowna, że bawiący obecnie na urlopie gu­
bernator Kłajpedy, Nawakas, poddał się 
do dymisji, która została przyjęta. Na jego 
miejsce mianowany ma być Kurkauskas, 
b. prezes Izby Rolniczej.

R y g a, 5. 4. (PAT.)
Z Kowna donoszą: Poseł niemiecki w 

Kownie wręczył litewskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych protest spowodu an- 
tyniemieckiej demonstracji w Kownie.

Stracenie rewolucjonisty
Londyn, 5. 4 Tel. w!.
Jak donoszą z Salonik wyrok śmierci wy­

dany na kapilana Wolanisa, oficera, który brai 
udział w ostatniej rewolucji, zostały wykonany 
dziś rano.

Wyrokiem sądu wojennego w Atenach 13 oficerów greckich, którzy bralł udział w >st« tu 
rewolucji, zostało skazanych na kary ciężkiego więzień n i degradację. Degradacja tdbyła 
się publicznie, w obecności kilkudziesięciu tysięcy widzów. Na ilustracji widzimy po le­

wej scenę deg adacji, po prawej zas transport więźniów.

kwietniu spodziewane ogłoszenie Konstytucji
Wywiad z wicemarszałkiem Sejmu, p. Carem

I przeprowadzenia wyboru 'PrezydentaWarszawa, 5. i Tel. wł.
„Gazeta Polska“ ogłosiła wywiad z 

wicemarszałkiem Carem.
P. Car mówił m. in.:
— Nie będę daleki od rzeczywistości, 

gay powiem, że ogłoszenia w „Dzienniku 
Ustaw“, a co za tem idzie i wejścia w ży­
cie nowel konstytucji, należy oczekiwać w 
każdym razie w ciągu miesiąca kwietnia.

Z wynurzenia tego widać potwierdze­
nie krążących uprzednio pogłosek, że je­
szcze w tym miesiącu konstytucja będzie 
ogłoszona w „Dzienniku Ustaw“. Ścisła 
data nie jest znana. Wymieniano dzień 
7 kwietnia. W każdym razie termin ten 
nastaví przed Wiekanocą.

Drugi ustęp wywiadu p. Cara dotyczy 
nadzwyczajnej sesji sejmowej.

— Ustawa konstytucyjna musi być u* 
zupełniona — mówił Car — ustawami wy­
konawczemu do którvch w pierwszym 
rzedzie należą: ordynacie wyborcze do 
Sej”W i Senatu oraz ustawa, o sposobią minem tesiennym już po żniwach.

Rzpliiej Ustawy te sa już w opracowaniu, 
ale będą mogły być złożone do laski mar­
szałkowskiej dopiero po wejścia w życie 
nowej konstytucji.

Ta część wywiadu p. Cara jest wyraź­
na zapowiedzią, iż ordynacja wyborcza 
i sposób elekcji prezydenta, będą uchwa­
lone na nadzwyczajnej sesji parlamentu. 
Sesja taka może być zwołana dopiero po 
ogłoszerfu Konstytucji, czyli, że pogło­
ski, zapowiadające na początek maja nad­
zwyczajną sesję sejmową, znajdują w er 
świadczeniu tak autorytatywnej osobisto­
ści, jaką jest p. Car, całkowite potwier­
dzenie.

Pozostaje Jeszcze kwestja niewyjaśnio­
na: termin wyborów. Zdaje się, że pod 
tym względem jeszcze jecvzji w sferach 
kierowniczych niema. Ciągle wahają się 
dwa kierunki: ieden „mnogąjary term:-v 
lincnwy. a drwi onnmndainrv sie za ter-

Ji&wódź pmm
Niedawno temu ukazał się na łamach 

sainac yjnej „Gazety Polskiej“ artykuł 
prol. Makowskiego, posła B. B. i wice­
marszałka Sejmu, w którym autor biada 
nad kryzysem prawodawczym, spowodo­
wanym nadprodukcja ustaw i dekretów. 
Przy tej sposobności przytacza też nastę­
pujące dane statystyczne: Dziennik U-
staw drukował w r. 1933 w 103 numerach 
819 pozycji na 2.096 stronach, — a w ro- 

1934 w 110 numeracłi 990 pozycji na 
stronach, — i powiada: .Proszę so- 

:w wolnej chwiK wyobrazić te tysiące 
i do, te setki pozycyj pomnożone przez 

dziesiątki lat — a to przecie nie dosyć, 
bo prawnicy z urzędów administracyj­
nych potrafią zacytować 1 paragrafy pru­
skiego „Landreohtu“ i daty pruskich re­
skryptów ministerialnych, już nie na 
dziesiątki, ale na setkę lat wstecz.

To wszystko trzeba znać, bo to wszy­
stko jest prawo, a „nieznajoujś >■ prawa 
nikt nie może się zasłaniać“. Niebezpie­
czeństwo tego rodzaju stanu widzi autor 
w ter,:, że wobec niemożności zapozna­
nia się z tym olbrzymim materja’em usta­
wodawczym, zżycia się z nim, treść jego 
nie bodzie mogła być nigdy taktycznie w 
ży cie wcielona, pozostań^ zatem mari a a 
literą, życie zas stworzy sofeia siłą faktu 
odrębny porządek, może nieraz istotnie 
odbiegający od tamtego, formalnego.

Bardzo słuszne są uwagi autora na 
ten temat i z zadr woleniem należy 
stwierdzić, że 1 w obozi rządowym ten 
stan prawny począł wreszcie budzić za­
niepokojenie. Niepodobna atoli pominąć 
zagadnieria, gdy już o tem jest mowa, 
po czyje] stronię znajduje się wina, komu 
zawdzięczać należy tę olbrzymią litera­
turę ustawodawczą, formalną powódź ’ u- 
staw i rozporządzeń, w które] nie tylko 
laik, przeciętny obywatel, ale nawet ruty­
nowany prawnik - praktyk nie jest w 
stanie sję połapać. Na odpowiedź nie trze- 

■ba się będzie wysilać. Wiadomo wszyst­
kim. z jakim entuzjazmem obecna więk­
szość sejmowa poczęła uszczęśliwiać spo- 
teczeństwo najrozmaitszej treści ustawa­
mi i dekretami, jak hejną była zawsze 
przy uchwalaniu pełnomocnictw ustawo­
dawczych, usuwając w ten sposób wszel­
kie tamy, mogą«, o wstrzymać tak szkodli­
wą hipertrofię ustawodawczą. Na pod­
stawie tych pełnomocnictw zalewała K-aj 
istna powódź przepisów prawnych, czę- 

I sto nieprzemyślanych, jak się to mówi na 
kolanie pisanych, nieskoordynowanych, 
wadliwych tak pod względem treści jak i 
formy. I ten właśnie tak często zdarzają­
cy się dyietantyzm ustawodawczy spra­
wiał, że w krótki czas oo wejściu w ty­
cie danej ustawy czy rozporządzenia 
trzeba było wydawać nowele, uzupełnie­
nia, sprostowania i t. p. dla choć częścio­
wego usunięcia spostrzeżonych czy te# 
wytkniętych braków i błędów. Nie trzeba 
się tutaj silić na wysawltiwanie Przykła­
dów; bodajże każde dziecko w Polsce 
mogłoby je przytoczyć. I to nie tylko w 
dziedzinie administracji, ale również gdy 
chodzi o unormowania, dotyczące pod­
staw życia prawnego w państwie.

Tak <np. spójrzmy na ustawodawstwo 
procesowe, zarówno karne jak i cywilne. 
Kodeks postępowania karnego wszedł w 
tycio I Upca 1929 r„ a został już zmienio­
ny ustawą z 21 stycznia 1932 r„ następ­
nie rozpora. Prezydenta z II lipca 1932 r. 
oraz z 23 słerpnfa 1932 r„ tak. źe w Koń­
cu okazała się potrzeba zmiany numera­
cji‘artykułów. Podob.’y los spotkał i ko- 
!eks postępowania cywilnego. Wydany w 
drodze rozp. Prezydenta 29 listopaaä 
1930 r. doczekał się zmian jeszcze zanim 
zdoła? wejść w życie. t. j. przea i stycz­
nia 1933 r., bo już rozporz. P.czvdenta z 

1327 października 1°32 r„ a i grudnia 1932
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Mówił z takiem wzruszeniem, że 
Iwona nie mogła tego nie zauważyć. 
Wezbrała w niej litość, czułość, ser­
deczność... Zapomniała o jegc wy­
mówkach, o twardej nieugiętosci, o 
skrupułach religijnych, które rozumia­
ła tylko iako dowód braku miłości.

Szeroki . ba*-y kanonika wstrząsnę­
ły sie pod dotknięciem delikatnej rącz­
ki.

— Wrócę, kiedykolwiek mnie za- 
wezwies7 !

— Jeżeli cię krzywdziłem słowa­
mi lub myślami, przebacz mi, In ono.

Przygładziła nieśmiało kosmyk 
szpakowatych włosów nad jego czo­
łem.

Kanonik podniósł głowę. Patrzył 
na nią 1 bólem w oczach. Zerwał się.

Nim, wystraszona, zdążyła się spo­
strzec co się dzieje, objął ją mocno 1 
pocałował.

— Niech Bóg ma nas w Swojej 
opiece! Niech Bóg wspomaga nas 
oboje, dziecino!

Z temi słowy puścił Ją 1 wybiegł z 
pokoju.

Tnk się rozstał!.

CZEŚC IÍ.
ROZDZIAŁ XIV.

W OBCYM KRAJU.
Noakesa pochowali za domem po 

drugiej stronie wzgórza.
Przeżył zimę i wczesną wiosnę, 

ale kieis nastał okres deszczów i upa­
łów i wilgK)^,, przenikając przez drew­
niane ściany i glinianą pockiogc, jęła 
osiadać na pościeli, zaczął się dusić z 
braku suchego powietrza i odszedł z 
ziemi bez słowa skargi.

Joyce położył na piersiach zmarłe­
go list „kochanej pani“, poetem przy­
bili wieko drewnianej, zgrubsza ocio­
sanej trumny. Joyce‘owi zdawało się, 
że z tym listem grzebie całe swoje 
serce.

Razem z farmerem Wiisonen 1 
<ednym z Kafró w nanieśli trumnę do 
dołu, wykopanego pod drzewem kau- 
czukowem, gdzie Wilson odczytał 
modlitwy pogrzebowe, naicazane przez 
Kościół Anglikański. Na trzeźwo był 
to człowiek religijny, ogromnie cenią­
cy swój modlitewnik, uratowany z 
czasów, kiedy chodził do kościoła. 
iTwarz miał flegmatyczną, tłustą, oe- 
glasto-czerwoną, jaKgdyby powleczo­
ną przez słońce szkliwem, chroniącem 
od innych wpływów klimatycznych. 
Mówił jak człowiek prosty, bez żad­
nej intonacji.

Początkowo Joyce wziął jego po­
bożny zamiar za czyste drwiny i słu­
chał go spokojnie tylko ze względu na 
majestat śmierci. Kair siedział w kucz­
ki, drapiąc się po calem ciele i dzi­
wiąc zaklęciom. Ale niebawem uro­
czysty urok świętych słów przemó­
wił Joycetowl do serca. „Ziemia do 
ziemi, popiół do popiołu, proch do pro­
chu“. Schylił się i rzucił z nabożeń­
stwem do dołu kilka garści czerwonej 
ziemi.

Prostaczy głos godził się jednak z 
nędznym pogrzebem człowieka, któ­
ry zmarnował życie.

Po modlitwie Wilson kazał Kairo­
wi zasypać grób i otarłszy pot z czo­
ła, gdyż słońce paliło niemiłosiernie, 
«wrócił się do Joyce‘a:

— Chodźmy się teraz napić!
Joyce odmówił i został. Z głową 

zwieszoną na piersi, przyglądał się ro­
bocie Kafra. Gdy dół wypełnił się zie­
mią, położył u wezgłowia mogiły 
wielki kamień, który przedtem przy­
niósł i oddalił się powoli. Nie myślał,

dokąd idzie, ale gdy znalazł się «po­
wrotem na wzgórzu, koto kolczastego 
żywopłotu, widok nędznego domo­
stwa. chat Kafrów i rozrzuconych bez 
olanu pól z wysokiem zbożem i kuku­
rydzą zatargał jego nerwami.

Zawrócił, zeszedł po zboczu l ru- 
4Wi przez otwarte, stęchłe mokradła, 
"iągnące się ku wschodowi straszli- 
vie monotonnym bezmiarem. Tu jed­
nak mógł być san. zdała od dźwięków 
S u idoków beznadziejnej harówki. 
Szeroka rozpadlina, wypełniona do 
potowy czerwoną, wezbraną wodą, 
przecięła mu drogę. Most był o pół 
mili dalej w górze strumienia. Ale Joy­
ce był zmęczony, zgrzany, przygnę­
biony. Ujrzawszy w cieniu podmytego 
brzegu rozpadliny spory kamień, ze­
szedł nadół i usiadł nad spienionym 
strumykiem.

Koto kamienia pełzała stonoga. Wy­
jął nóż z za pasa, przeciął ją na dwoje 
i rzucił do wody. której ped uniósł li­
che szczątki w jednej chwili.

Joyce popatrzył na nóż. Jakże 
szybko zada nim śmierć owadowi! 
Czy jego życie było lepsze, pożytecz­
niejsze? Jedno głębokie cięcie, skok 
w wodę i Amen! Do wczoraj życie je­
go miało pewien cel. Po wczoraj żył 
troską o opuszczonego nieszczęśnika, 
Którego właśnie oddał ziemi.

Poco miał dalej żyć? Sobie był 
niepotrzebny i nie mógł się przydać 
żadnemu boskiemu stworzeniu. Ale. 
pedziobawszy nożem w kruszejącym 
Kamieniu, wetknął go spowrotem za 
pas.

Stało się Ig, czego się chorobliwie 
obawiał od kilku miesięcy.

Został sam.
Noakes odszedł, minął, podług 

słów modlitwy, jak cień. Joyce przy­
pomniał sobie oklepaną cytatę grecką 
ze szkolnych czasów: „Człowiek jest 
sennem marzeniem cienia“ i zadumał 
się nad jej treścią, Dziwił Się kiedyś 
melancholii Greków, przeglądającej 
nawet przez radosny zachwyt Pinda- 
ra dla rzeczy zewnęl rznych, dla 
sprawności fizycznej i umysłowej, dla 
wyćwiczonych ciał. Teraz zrozumiał.

Któryż człowiek przy zdrowych 
zmysłach, umiejący patrzeć na świat, 
może się nie dać przemożnemu poczu­
ciu znikomości rzeczy? Jaki byt sens 
i cel życia Noakesa? Straszliwy, nie­
zmordowany trud nad tandetą literac- 

.ką za mizerne grosze? Spłodzenie 
oziecka. żeby odegrało żebraczą rolę 
w tragedii świata? Bezcelowe wygna­
nie, ukoronowane śmiercią? Czy moż­
na było taką egzystencje brać poważ­
nie z innego punktu widzenia niż li­
tości? On sam. Joyce, siedzi oto z no­
gami nad rozpadliną. O, życie jest tyl­
ko snem cieniał

Przypomniał mu się cały ustęp z 
cytatą. Wypowiedział go na głos Na­
wiedzały go te przebłyski dawnej kul­
tury od czasu do czasu, niby zgrzyty 
ironii. Bo co on miał teraz wspólnego 
z kulturą?

Roześmiał się gorzko.
Zabral się do domu,'kiedy zacho­

dzące słońce dotknęło już szczytu da­
lekiego High Veldt.

Wilson, plując przez furtkę, jako, 
że żuł tytuń. wydawał rozporządze­
nia. co do naprawy jednego z wylo­
tów, odprowadzającyh wodę do jaru 
z nad którego wracał Joyce.

— Djabll wezm? niedługo wszyst­
kie dreny! — rzekł.

— Powinniśmy sprowadzić rury! 
— zauważył Joyce.

— I założyć gaz 1 gorącą wodę ! — 
odrzucił drwiąco Wilson. — Skąd 
wziąć pieniędzy ? _

Joyce wzruszył ramionami i po­
szedł ku domowi. Było mu niemal 
wszystko jedno. Wszystko brało zły 
obrót. Jemu copra wda. od czasu gdy 
zeszedł z uczciwej drogi, stale wiatr 
dmuchał w oczy. Nie mógł się spodzie­
wać niczego lepszego.

Od ordynarnego opustoszałego łóż­
ka NoaKesa wiato ciężkim smutkiem. 
Na sienniku znać byto odciski dna 
trumny. Joyce wygładził je machinal­
nie i zdjąwszy z półki gruby plik pa­
pieru, usiadł przy nim ha nędznym 
wyrku. Noakes przepisał z żółtego 
opakunkowego papieru cai’r powieść. 
Pismo miał piękne okrągłe. W młodo­
ści był nauczycielem kaligrafii i chlubił 
się swo*ą umiejętnością. Przez ostat­
nie miesiące życia nie był zdolny do 
innej pracy.

Joyce zajrzał w parę miejsc i za- 
czytał się na doore. Rzecz była udala. 
Pierwszy raz zastanowią się poważnie 
nad przesianiem jej pocztą jakiemu wy­
dawcy. Kiedy zjawił się Kair. żeby mu 
pomóc przy przygotowaniu wieczerzy, 
był już zdecydowany.

Powieść była ponura, o ciężkiem 
życiu pionierów kolonialnych. Przed­
stawiała tragedie zmarnowanych 
istnień i nadziei, skazanych zgóry na 
niespełnienie. Opisywała rozbitków i 
wykolejeńców; ludzi, którzy postra­
dali majątek, szczęście, honor, wiarę 
w siebie, biednych głupców, którzy 
ściągnęli w ten zakątek świata bez 
grosza przy duszy, bez żadnej prak­
tycznej umiejętności; zwabieni wizją 
Eldorada; nieświadomi, że nie znajdą 
oparcia w tej pierwotnej krainie, gdzie 
dc ciężkiej pracy, nie wymagającej 
żadnego przygotowania, nadają się je­
dynie tubylcy. Zatytułował swą pracę: 
„Zmarnowani“.

■_Cią& dalszy jutro)

Jkogtam
Jiadi&wy.

SOBOTA, 6 KWIETNIA 193* R.
Katowice, j-30 Audrcta poranna, 7.50 WsäcasOwti 

praktyczne. 11.57 Sygnał czasu. 13.03 WiU-lot.»4 me- 
,otor‘ozw 12.05 Płyty- 12.50 Chwilka dla kohłeŁ

13.00 Orkiestra wojskow«. 14.45 Koncert. 15.45 Koncert 
ma tej ori 1530 Skrzynka teotamoM. 16.45 Rectuł loff-
eplanow-. 17.00 Nabożeństwo * Ostra) Bramy w V li­

nie. 17.50 Pogadanka aroyroteiaza. ..Sekret nietoperzy".
18.00 Teatr Wyobra-trl — dla toied słuchowisko p. i.: 
..Cały świat Petromelce pomaga". 18.30 Skrzynka Ctórt 
Heli dla dzieci. 18.45 Arie operowe w wyk. Heleny 
Htabíówoj. IJ.25 Wiadomości sportowe. 18.33 Koncert 
man trahir'stów. 20.00 „Nr wesołej lwowskiej Mi". 0.50 
Trantsm. * ..La Scala" w “.Miałami*. ..Faust" — Goił- 
TK>iU.

Warszawa (1339.3 m) 6.30 Atruyo}« poram». 12.08 
Muzyka z plyit. 13.01 koncert z Wita». 14.45 Koncert ze 
Lwowa. 15.30 Recytacje. 15.45 Koncert małej orfcle- ’rv 
P. R. Muzyka popularna. 16.45 ReoLal * Torjula. -7 00 
Nanożenstwa c Ostrej Bram; w Wilde 18.00 Teatr Wy- 
obrainj — słuchowisko dla dzieci. 18.45 Płyty 10.38 
■Wnoert * W.a*». 20.00 „Na wesotaj lwowskiej łaj"*. 
20.50 „Faust", opera C. Gounoda. Transm. - teaitro ..I» 
Scala" w Mediolanie. 23.05 Recytacje z Faiusta.

Kraków (293.5 m) 6.30 Transm. z Warszawy. 12.08 
IMuzyca wioska (płyty) 12.50—18.30 Transtn. ( Waz- 
szawy.' Toronta, Wilna I Lwowa. 18.J5 Płyty. 19-38 
Tiransm. ze Lwowa I Warszawy. 21.00 Tramsra. opery 
z Mediolan*.

KONCERT* ZAGRANICZNE.
Hamburg (331,9 m) gada. 11.38 16.00, 20.10. 23.00. 
Mediolan (368,6 ml sodz. 13.00. 17.00. Í0.S0.
Praga (470,2 m) gc4z 11.00, 15.55. 19.15. 20.30. 
Wiedeń (506,8 ml godz. 12.00. 17.10. 20.00. 2148 
Budapeszt (550,5 m) -pod®. 13.30. 17.30. 20.00.

HIEWIELA, I KWIETNIA 1935 R.
Krtowice. 9.00 Audycja poratma. 10.00 Płyty. 10.® 

Trantsm. nabożeństwa z klasztoru w »anewidto 11.S7 
Sygnał czasu. 12.03 Wiadomości ■TOteorotastasne. 12.1* 
Poranek nrizyozny r Fttlharr..anijj Warst, shrej. 14.00 
PiosenM. 14.30 MelonJfe Jana Straussa, ta. 16 jrMestr* 
maitdoltalstów. 1542 Skrzynia ogólna. 16.00 «.cocer. so­
fistów. 17.00 Koncert Balonowy. 17.35 „Nora" — opowia­
dani« dla dzft‘ci starszych. 117.50 Siportow. jc". 16.08 
Płyty. 18.20 ,Koncert chórów lwowskich. 19.08 Płyty* 
19.25 „Bery 5 bałtó śląskie". 20.00 Rozpoczynamy s*zoo 
piłkarski. 31.00 Loża Szyderców. 31.45 Wiadomości spor­
towe. 22.15 Koncert ark. symit. .05—23.00 Muzyk*
lekka.

RADIOFON1/ACJA r*'LSKI POSTĘPUJE 
NAPRZÓD,

(—> Kiedykolwiek dotychczas pisano o roz­
powszechnieniu radja w Polsce, o t. zw. .adjo- 
fonizacji kraju i związanych z nią trudnościach, 
zawsze w artykułach tych panowała nuta pesy­
mizmu i zniechęcenia. W ciągu ośmiu lat ist­
nienia radjofonji polskiej trzy razy zaledwew 
nieznaczny sposób przekroczono cyfrę 300.000, 
często spadając poniżej tego poziomu.

Dopiero ostatnie miesiące ubiegł“^ roku 
wykazały, że wspólny wysiłek wszystkich 
czynników zainteresowanych w spopi’Ia yzowa- 
niu radja u nas może nie tylko powstrzymać 
dalszy spadek krzywej na wykresie stanu abo­
nentów, Je i ją zdecydowanie odwrocie ku 
zwyżce.

Rozpowszechnienie radja zależy od czterech 
czynników: ceny abonamentu, dostępności i
gatunku odbiorników, liczby i sity stacyj na­
dawczych, oraz dobroci programu.

Cena abonamentu, dotychczas sztywna, 
uległa obecnie zróżnicowaniu. Słuchacze wiej­
scy z kategorji drobnych rolników dzięki roz­
porządzeniu ministra Poczt i Telegrafów otrzy 
mali możność słuchania radja za K dotychcza­
sowej opłaty, dzięk, uzemu dla radjotonji zdo­
byta została wieś i jej ludność.

Zniżenie ceny Detefonu i ozłożenie jej na 
bardzo dogouno raty, wyprodukowanie ludo­
wego odbiornika „Echo” i wreszcie ukazani* 
się na rynku lampowych aparatów za 130 zł. — 
zwiastunów przyszłego odbiornika popularnego 
— zaspokoiły głód odbiorników, dostosowa­
nych do możliwości finansowych słuchaczy.

Obniżka ta szczególnie skutecznie działa W 
województwach ;en*.rainych, które prowadzą 
rzetelną, na daleką metę obliczoną pracę, pro­
pagując nietylko słuchanie radja, ale szkoląc 
przedewszystkiem pionierów radjoionizacji wsi. 
Ci instruktorzy, wspomagani w swej pracy 
przez instytucje i związki, mogą przyczynić 
się najwięcej do zamiany „wsi głuchej, zapadłej 
na odludzn — w wieś słyszącą, związaną z 
Polską i światem”.
' Trzeci warunek radjofonizacji kraju nie 

działa u nas tak skutecznie, jak zagranicą 
Liczba i siła stacyj nadawczych w Polsce tylko 
względnie przyczynia się do zwiększenia liczby 
abonentów. Pod względem ilości i mocy sta­
cyj nadawczych Polska stoi dużo wyżej, niżby 
to było widoczne z liczby abonentów.

Czwarty warunek — poorawa programu — 
spełniony w sposób możliwie najlepszy w roku 
ubiegłym, stal się również magnesem, który 
przyciągnął wahających się do rodziny radjo- 
wej.

To też nic dziwnego, że w okienkach urzę­
dów pocztowych, gdzie rejestruje się nowych 
abonentów, zaobserwowano niewidziane do­
tychczas zjawisko: — ogonek. Lu. zie maso­
wo zgłaszali chęć korzystania z radja. To samo 
ożywienie zapanowało w przemyśle radiotech­
nicznym, gdzie ilość robotników wzrosła, w 
obecnym sezonie z o.000 do 12.000. Oczywiście 
cyfry te nie obejmują rorpowszecnnionych we 
wszystkich większych miastach i miasteczkach 
„chałupników”, amatorów, wyrabiających apa­
raty radjowe na sprzedaż. W rezultacie więc 
od września do grudnia ub. r. przybyło w Pol­
sce 76.170 nowych abonentów radja, co jest w 

i naszych stosunkach^nigdy dotychczas niezdo- 
\bytym rekordem, ~~ *
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POD WŁOS...
Przeciwko „Jasi owi i Malgosť'.

W dniu wczorajszym przeżyłem praw 
dziwie radosne chwile.

Mianowicie, gdy w czwartek o godz. 
21.15 w katowickiem kinie „Casino" roz­
poczęto po raz 347-my z rzędu wyświet­
lanie okropnego' filmidla reklamowego, p. t. 
„Jaś i Małgosia“, cala sala spontanicznie, 
samorzutnie, jednogłośnie, impulsywnie i 
Vez żad-LZgo nacisku z zewnątrz, zaczęła 
tupać, gwizdać i krzyczeć: „Dość!" 
„Skończyć z tern!“, Napalić światło!" 
„Bij zabij!"

Działy sie naprawdę sceny, które krze­
piły serce i podnosiły ducha. Jakiś czci­
godny siwy pan, siedzący w loży, tłukł 
laską o podłogę, aż drzazgi leciały, po­
krzykując co chwila: „A łajdaki! Tak na­
ciągać porządnych ludzi...!“ Gdzieindziej 
pewna elegancka dama wyjęła z torebki 
gwizdek (czy przyniosła go do kina celo­
wo?) i zaczęła na nim wygrywać prze­
dziwne i pełne uroku trele. Ówdzie znowu 
jakiś wytworny młody człowiek, podobny 
kubek w kubek do Lorda Edena, wołał na 
cały głos: „Przestańcie, bo mnie jasny
szlag traii...!“

Tumult rósł z sekundy na sekundu. Lu­
dzie dostawali szału i z niektórych kątów 
sali dochodziło wycie, przypominające 
iilm p. t. „Afryka mówi". Czasami nawet 
odnosiło sie wrażenie, że ten film nazy­
wał sie „Afryka ryczy". Powietrze drża­
ło od tupotu, gwizdów i krzyków, podłoga 
trzeszczała i jęczała od ustawicznych ra­
zów i uderzeń, a srebrny ekran przesłonił 
kurz. tak. że ze srebrnego zrobił sie sza­
ry.

Przeżywało sie niezapomniane mo­
ment v...

Nareszcie bowiem publiczność katowic­
ka wyszła z marazmu, inercji, lenistwa 
i impasu, nareszcie ludzie zrozumieli, że 
tak dalej trwać nie może, nareszcie 
wszystkich ogarnęło <edno jedyne prag­
nienie: Precz z filmami reklamowemu

Tymczasem jednak walka z „Jasiem i 
Małgosią" nie była łatwa. Dyrekcja kina 
bowiem podjęła rzuconą rękawice l ivj>- 
świetlania iilmu nie przerwała. W sali ki­
nooperatora powiedziano sobie widocznie: 
Jak wojna, to wojną — zobaczymy, kto 
wygra!" i przed oczyma widzów, zasnu- 
temi mgłą nienawiści i oparem żądzy mor­
du rozgrywały sie. naclnl po raz 347-my 
pełne dowcipu i pomysłowości sceny, re­
klamujące jakąś papkę dla niemowląt, czy 
coś iv ten deseń.

Mimo to publiczność nie dała sie ową 
próba teroru zastraszyć i ruszyła do prze- 
ciwuderzenia: Dałaś wzrósł o 100 procent 
a jakiś wspaniały tenor nawet zaintonował: 
„Dej kto Polak, na bagnety...!"

I napróżno ktoś z ekranu gadał: „lJ- 
ważajcie, uważajcie: „Ka-ka-ka-i-na", je­
dyną dla dzieci...", napróżno bileterzy bie­
gali z latarkami i świecili w oczy gwiżdżą 
cym i ki życzącym, napróżno ktoś szukał 
policianta...

Film — musiano przerwać.
Jeszcze bowiem chwila, a z kina zosta­

łaby tylko kupka gruzów.
Wobec tego pytam sie ironicznie, ale 

zarazem i groźnie: Czy jeszcze zobaczy­
my kiedy na ekranie Jasia i Małgosie"?

Niejaki X.

Tlatatki
z nauki i sztuki

KASZUBSKIE DOMY RYBACKIE.
Domy rybackie zwane „checze“ zroacwie I 

się różnią od budynków inJsszkain/ch w glę- , 
hi krajoi. Dziś spotkać je można jeszcze tył- | 
Iko na półwyspie Helskim w miejscowości 
Chalupy, w kąpielisku Wielka Wieś-Hallero-1 
mro. oraz w szeregu wiosek w głębi kraju. ; 
Niektóra chaty kaszubskie zachowały swój1 
dawny charakter i nie uległy wpływom, jakie ' 
formowali Niemcy. pragnąc eatrzeć wszelki 
ślad oudownictwa słowiańskiego. Na półwy­
spie Helskim, który uległ szybkim przeobra­
żeniom, z chwilą odzyskania niepodległości. 
Iziś z trudem doszukać się można zabytków 
dawnego budownictwa ludowego. Najliczniej 
dawne zabytki sztuki ciesielskiej spotkać 
można w głębi pow iatu marskiego. . Zaraz 
przy wjeâdz'e do jakiejkolwiek miejscowości J 
zorientować się można, czy okolica ooćnUije 
iw drzewo, czy też kamienie W okoLcach bo­
wiem bogatych w drzewo, jak powiat Kartu­
ski 1 część Morskiego cale wisie niemal są 
budowane z drzewa. Błf żej morza, gdde na­
potyka się wiele głazów eraivczryn i wo- 
góle polodowcowych, budynki stawiane są 
prawie całkowicie z kamienia, lub częściowo 
z kamienia ciosanego Budynki gospodarcze 
prawie wszystłee są z kamienia. Chaty <z 
drzewa z podcieniami (po kaszubsko z wy- | 
stawkiem). Wystawek rodzaj jakby weran­
dy. opmera się na trzech slupach. U szczytu

,P O L O
znajduje się t. ®w. sztołt, ozdoba w formie 
dzidy, krzyża i t.’ P. Domy kryte są przeważ­
nie dachówką, słomą lub papą. Każda checz 
posiada 4 izby, pod któremi znajdują się cza­
sami piiwnice. Piec piekarski zazwyczaj bu­
dowany jest odrębnie w ogrodzie lufo w pełu 
i służy dla kilku rodzi.... Dokoła każdego do­
mu kaszubskiego rozciąga się ogródek.

Żucie qosßddaxcze

dtr. 5.

ORYGINALNY PHILIPS
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ŁPSJU NIOa
Bezptaüe prospekty wysyłają na żądanie: POLSKIE ZAKŁADY PHILIPS S.A. Warszawa Karolkowa 3&4<

Kio został zwoSiilMiy z oftowiązku uftezÿeczeîM
Wciąż istnieją wątpliwości co do kręgu osób 

zwolnior ych z ubezpieczenia. Zamieszczamy 
I więc streszczenie najważniejszych wyjaśnień, 
udzielonych w tej sprawie przez Zakład Ubcz- 

( pieczeń Społecznych, Ubezpieczalniom Społecz-
Ï nym. . .Pod wyjątek dotyczący osob zatrudnionych 
■ w gospodarz u .t domowem (art. 5 ust. pkt. 6) 

lit podpadają osoby zatrudnione w przedsię- 
! biorstwach (n,p. w pensjonacie, hotelu), ani

też osoby zatrudnione wprawdzie w gospodar­
stwie domowem przez okres krótszy od dwuch 
tygodni, ale wykonywujące w niem czynności, 
nie posiadające ze swej natury cechy krótko- 
trwałośoi (służba domowa).

Robotniczemu ubezpieczeniu emerytalnemu 
podlegać mają mimo nov/ego brzmienia art. 6 
ust. 1 pkt. 2 osoby, które po przekroczeniu 
60-go “Oku życia obejmują zatrudnienie, podle­
gające obewązkowi ubezpieczenia, jeżeli przed

Znów spekulacja Mami frfm
W związlku z wydarzeniami belgijskiemi 

kurs dolara złotego w Warszawie podniósł się. 
Kilka dni temu notowano do.ar Złoty po butsie 

I 9.20, p cezem dolar złoty znów spadł.
Od środy zaobserwować się dało na war­

szawskiej giełdzie piempżnej ponowne usiłowa­
nie podniesienia dolara złotego, który osiągnął 
we wtorek kurs 9.10.

Ciekawą też ewolucję przeszła w ostatnich 
dniach pożyczka stabilizacyjna. Pożyczka ta 
na poozątku tygodnia poprawiła się znacznie w 
kursie osiągając 69.75. Wskutek jednak zwyż- 

i ki dolara złotego, nastąpił realizacja tego pa­

pieru, która obniżyła kurs tej pożyczki do 
67.25.

Największe obroty na giełdzie były dokony­
wane właśnie pożyczką stabilizacyjną, przy- 
czem duży portfel tego papieru zakupywał 
Bank Gosf edarstwa Krajowego.

Pewien dziennik tłumaczy wzrost kursu do­
lara złotego i spadek pożyczki stabilizacyjnej 
obawami o kurs florena holenderskiego. Oba­
wy te mogłyby istotnie wywołać spadek pa­
pierów hołendcsskic 1 i wzrost ceny monet zło­
tych w Hołandji.

Rynek mleczny - Monopl mięsny — Monopol zbożowy
Agrarna polityka w Czechosłowacji, pod 

tóerownactwem ministra rolnictwa dr. Milana 
Hodży, idzie w kierunku planowej gospodarki 
rolniczej. W ostatnich tygodniach poczyniono 
znowu znaczne kroki naprzód w ustawodaw­
stwie rolniczo - gospodarczem. Stoi to w 
ścisłym związku z zbliżająeerr.i aę wyborami 
z jednej strony, a z Konieczności! dostosowa­
nia niektórych zarządzeń do żyda praktyczne­
go według dotychczasowy cli „oświadczeń.

W tych dniach zaiprowadzofe została przy­
musowa pasteuryzacta mleka, wedf-tg rozpo­
rządzenia "niedawno wydanego, a iemsamem 
wyeWmonowano z rynnu sprzedaży drobnych 
wiejskich handlarzy mlekiem Wbrew oczeki­
waniom rozporządzenie wykonane zostało 
gładko, ani konsumenci, ani handlarze mlekiem 
nie przejawiali zoytr.iegc ajiezadowolenia. 

Sp-zeJawcy mleka niepasteuryzowanego otrzy­
mają odszkodowanie z funduszu, jałd utworzo­
ny zostanie przez mleczarnie. Odszkodowanie 
wypłacane będzie począwszy od połowy 
kwietnia. Pretensje, jakie wnieśli handlarze nie 
dochodzą w sumie do rozmiarów przewid ’wa- 
nych, tak, że i tu spodziewany jest gładlki 
piiebieg. W następnych dniach rozporządzenie 
o handlu mlekiem wykonane zostanie i w in­
nych wielkich miastach czechosłowackich.

Monopol mięsny, który zaprowadzony niał 
być przez partję agrarną, już przed wyborami,

dla oporu innych stronnictw koalicyjnych 
przez długi czas znajdował się pod znakiem 
zapytania, jednak w ostatnich dniach przecież 
*,tał się przedmiotem rozmów. Aby usunięto 
sporne punkty na czas późniejszy, wniosko­
dawcy zadowolili się ustawą ramową, która 
obecnie omawiana jest pomiędzy poszczegól­
nymi ministrami. W ustawie tej zastosowana 
została zasada monopolu tylko w głównych ir­
ysach. Szczegóły, zwłaszcz; organizacyjne, 
zagraniczno - polityczne i finansowe rozpa­
li zone będą później przed ogłoszę mi em roz-. 
porządzenia. W kołach politycznych liczą 
na to, że monopol mięsny budowany będzie 
stopniowo, aby syndykat, któremu wykonanie 
monopolu ma być pm'werz<*e, mogło się do 
tego tidpowieUnio przygotować.

W rokowaniach międzyministerialnych przy­
gotowuje się również nowelizację monopol 
zbożowego. Konieczność nowelizacji ustawy, 
która niedawno weszła w życie, motywuje się 
potrzebą przeciwdziałania zwiększaniu zasie­
wów, do czego kola rolnicze się przygotowują. 
Towai’zystwo monopolowe domaga się, aby 
wyposażono je w możność ograniczenia wyku­
pu zboża, z chwilą, gdy osiągnięta zostanie 
odpowiednia granica. Innemi słowy, towarzy­
stwo domaga snę kontyngentowania zakupów. 
Nowe postanowienia obowiązywałyby dla te- 
gorocznvch zbiorów

NOTOWANIA GIEŁDOWE
fJR7ĘDOWA CEDUŁA 

GIEŁDY ZBOŻOWEJ I TOWAROWEJ W KATOWICACH 
s dnia S kwietnia 1935 r.

Ceny nuumtelą się za IOO kg. parytet wagon Kotwwfl- 
I ce- w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych

Kursy ustalone na podstawie ;
Nazwa towarrf Cen tranzakc Cen oiwitać 

od do od do
I Zyto

Pszenica ledmoTim 
I Pszenica ibderama 
I Owies Jednolity 

O wites zbierany 
I Jęcz'mień na kasz v 

Jęczmień pasieway 
Fasola biała 

I Fasola krasa 
bufrin 161 ty 
Łubin ndebłesU 
Grooh Victoria 
Groch polny
Maka zďummaczasia suspente»
Mak

I lireczka 
Kukurydza
Mąka (pszenna g. IA 0-30%
Mąka pszenna g. IB 0-45%
Mąka pszenna g. IC 0-55% —
Mąka pszenna g. ID 0-60% 27.50 
Mąka pszenna g. TE 0-65% 26,—
Maka pszenna g I1D 45-65% —
Mąka pszenna g IllA 65-70% —
Mąka pszenna g. IMB 70,75% —
Mąka żyt. la do 55% 24,50
Mąka żyt. Ib do 65% 23.25
Mąka żyt- II 55-70% sakowa 17,75 
Mąka żyt. II 60-70% sitkowa — 
Mąka żyt III ••azowa do 95% — 
Maka żytnia IV poślednia 

ponad 70% wymiaj 
H ęby pszenne g~ube 

z p-r^wn. standart.

15,40 15,70 15,40
— — 1S,75
— — 18,—
— — 17,—

16,—
18,—

16.50
24.50
23, —
12.50 
12.— 
42,—
30, —

— — 24,50
#4,50 — 43,—
— — 21.-
— — 25.50

31, — 
30.-
28.50
26.50 
36.— 
18.— 
17.— 
16.-
24, — 
23,— 
17,— 
16,25 
18,75

16,50 —

23,— —

31,— -

31,50 32,—

2*6.50

15.75
19.25
18.50
17.50
16.75
18.75
17. -
25.25
23.50 
13 50 
i 2,50
45. - 
33- 
25-—
46, — 
22.-
26.50 
32,— 
31.- 
29.-
27.50
26.50 
19-
18. - 
17.-
24.50
23.50 
L7.75
16.75
19.75

mm — 13,50 14.-

« „ 12,— 12,50

W, 50 —
10,75 11.—

Otręby ip«łzehvne średnie 
Otręby życnde 
Kuchy lniane — —
Kuchy rzepakowe — —
Kuchy słonecznikowe 43-44% — *-
§rut słonecznikowy 34-36% — —
Sruft soje wy — —
śrut z pestek palmowych 19-21%

w tern 1% tłuszczu — —■
Słoma prasowana — —
Siano łąkowe — —
Siano koniczyna ^

Nasiona:
Koniczyna czerwona

bez kanianld — —
Koniczyna biała bez kanianld — —
Koniczyna szweJzsa bez kanian «—» —
Koniczyna żółta bez kamanki — —
Rajgras angielski mm —
T ymotka — ~
Seradela 1®»— —
Wyka — —
Pel uszka — —
Buraki eckend-orfskie żółte •»- —
Bura-ki eckendorfskie czerwone — —

Ogólny obrót’ 1.557 ton. Usposobienie :

11,50 
■0,50 
18, —

12.—

11.-
18.50

12.50 13-
18.50 Î9.Â
15.- 16.-
18.50 19.50

13.- 16.-
4.50 5 —
9,75 10.75

10.50 11.-

"irzekrocienłem tej g™nicy wieku, ut opiecze* 
i iem tem były już objęte i aibo bran wogóle 
przerwy pomiędzy zatrudnieniem poprzedniem 
a nowém, albo też przerwa ta wypełniona jest 
okresem bezrobocia, służby wojskowej, pobie­
rania zasiłku z Ubezpieczaim lun renty wypad­
kowej conajmniej 40%-owej.

O ile warunki te nie zachodzą, robotnicy ci 
nie będą poddani obowiązkowi ubezpieczenia 
emerytalnego, chyba, że przebyli 200 tygodni 
składkowych w tem ubezpieczeniu, a pozatom 
50 tygodni w ciągu ostatnich trzech lat.

Z ubezpieozenia chorobowego i emerytalne­
go (art. 6 ust. 3 pkt. 1) ma być zwolniona nie- 
tylko służba domowa pracodawców, lecz rów­
nież pracowników gospodarstw rolnych. Do 
chwil' wydania przewidzian go w tym przed­
miocie rozpoj ądzenia, któr szczegółowo oKre- 
śli oracownUów, zatrudnkmych przy meljora- 
cji nrrtwadizonych przez Państwo pracach re- 
gulacyjno-agrarrych, którzy zwolnieni będą z 
obu powyższych działów ubezpieczenia, należy 
stosować dotychczasową p 'aktykę, oparty na 
poprzedniem brzmieniu tego punKtu.

Zwolnienie z obowiązku ubezpieozenia na 
wypadek choroby pracowników, których zaro­
bek miesięczny przekracza 725 zł. (art. 6-a), 
należy rozumieć tak, że przez trobel ten na­
leży -ozunreć całkowity dochód uoezp.et zone- 
go, stanowiący wynagrodzenie za pracę u 
wszystkich pracodawców łącznie. 7 arobek ten 
ooejmuje nietylko stałą jego część, lecz rów­
nież i dodatk: (tantjemy. gratyfikacje i t. p.). 
Dla zwomienia z obowiązku ubezpieczenia nie 
jest potrzebny wniosek ze strony pracownika.

Wstępnym warunkiem zwolnienia w danym 
miesiącu (art. 8 ust. 1 dwa zdania k-ońoowe) 
jest, że zarobek pracownika przek-oczył. po­
wyższą granicę zarówno w ym, „ak i w po­
przednim miesiącu. Z dniem 1 kwietnia 1935 r. 
n ają więc być zwolnione z obowiązku ubezpie­
czenia na wypadek choroby osoby, ki 're w 
kwietniu 1935 r. zarabiają ponad 725 zł., jeżeli 
również w narcu 1935 r. zarobek ich przekro­
czył już tę granicę.

"Wyjaśnienia Zakładu nie -.ałatwiają wyczer­
pująco wszystkich wątpliwości, któr ; mogą 
nasunąć się co do możliwości zwolnienia w 
myśl art. 64> z obowiązku, ubezpieczenia po­
wszechnego pracowników samorządowych, 
którym zabezpieczono odrębnie świadczenia 
równ owartościowe.

Osoby, woDec których w myśl dekretu usta­
je obowiązek ubezpieczenia na wypadek cho­
roby, zacnowują możność korzystania ze św.ad- 
czeń, do których prawo powstało jeszcze przed 
ustań,em obowiązku ubezpieczenia a do świad­
czeń innych — na warunkach orzewidzianych 
w art. 117 ustawy. Osoby te mogą pozatem 
dobrowolnie kontynuować swe ubezpieczenie, 
jeżeli spełniają warunid przewidziane w art. 
10 ustawy.

Ministerstwo Opieki Społecznej pismem Nr. 
VK3R — 2—5 z dnia 26 marca r. b., skierowa- 
nem do Ubezpieczalni Społecznej w Radomiu, 
iw ohiilo w porozumieniu z •ninismem Spiaw 
Wojskowych z obowiązku ubezpieczenia na 
wypadek choroby pracowników '»rzedsłęt livstw 
i /ojskowych, położonych na obszarze tej Ubez­
pieczali,

Tytułem wyrównania ogólnego ryzyka 
ubezpieczeniowego w tym dziale ubezpieczeń 
społecznych, władze wojskowe przekazywać 
będą do Ubezpieczalni Społecznej w Radomiu 
10% składki, którą opłacałyby w myśl ustawy 
o ubezpieczeniu spoiecznem.

150.— 180.- 
90.- 120,-

250 - m - 
100.- 120,- 
110.— 130.- 
80.- 100- 
15,— 16.—
30,— 32.—
33,— 35.—

160.- 190.— 
165.- 195.— 
spokojno.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY 
z dnia 5 kwietnia 1935 r.

Papiery państwowe:
3 proc. poż. budowlana 45.50, 5 proc. poż. 

konwersyjna 67,50 — 67,00, 4 piroc. poż. dola­
rowa 55 25 — 52,50. 7 proc poż. stafoibzaeyi' 
na 66,75 — 65 50 — 65 75 - 70,00 setki.
7 proc. L. Z. Państwowego Banku Rota»«:o 
83,25 8 proc. L. Z. Państwowego Banku Rol­
nego 94.00, 7 proc. L. Z. Banku Gospodarstwa 
Krajowego 83 25, 8 proc. L. Z. Baraku Gospo­
darstwa Krajowego 94.00 7 proc. nbbgacie
Batiku Gospodarstwa Krajowego 83,25 8 proc. 
obligacje Banku Gospodarstwa Krajowego 
94,00, 4 i pół proc. L. Z. Ziemskie Kredytowe

50,00 — 50,75 — 50 50. Tendencja dla poźy. 
czek słabsza, dla listów przeważnie słabsza.

Akcje:
Bank Polski 89,00 — 88,50, Lilpop 11.00 — 

11.05, Ostrowiec serja B 22.00, Starachowice 
17.25 Haberbusch 49,00 — 48.50 — 49,25. Ten­
dencja przeważnie mocniejsza.

Dewizy:
Belgja 90.10 — 90.40 — 89.80, Gdańsk 

173.15 — 173,5/ — 172,72, Holandia 357 00 — 
357.90 — 356.10, Londyn 25.70 - 25.83 — 
25.57, Nowy Jork kabel 5.31 i Jedna ósma — 
5.34 i jedna ósma — 5.28 i jedna ósma, Paryż 
34.99 — 35.08 — 34 90, Praga 22 15 — 22.20
— 22.10. Szwajcaria 171,73 — 172,16 — 171.30, 
Włochy 44.10 — 44.22 — 43.98, Berlin 213.10
— 214,10 — 212.10 Sztokholm 132.70 — 133.35
— 132.05

Waluty:
Dolar prywatny 5.30. Tendencja niejedno­

lita.
Pożyczki Polskie w Nowym Jorku:

Poż. dolarowa 75.50, poż. DiPoraowęka 
85 00, poż. warszawska 68.00, poż. śląska 
67.75.

iPOZNAfiSKA GIEŁDA ZEOŻOWA 
% dnia 5 kwietnia 1935 r 

Ce-.i* parytet Poznań.
Żyto cena tranzakcyjna tranz. 15 tera 13,75. Owies 

zena traTizakcyjna tranz. 15 ton 14.50.
Reszta notowań bez zm-ia-ny Usposobienie «spokojne. 
Tranzakcje na odmiennych w^ruukach: żyta 122,5 

tomy, pcszeniicy 632 tomy.
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„Latarnie morskie“ pustyni
Wielkie dzieło Francji kolonjalnej

Morze nigdy nie zmienia swego wy­
glądu. Zawsze powierzchnia jego — mniej 
lub więcej wzburzona — pozostaje ta sa­
ma. A jednak kierowanie okrętami jest 
sztuką niemałą i od wieków wędrowcom 
morskim pomagają latarnie morskie i inne 
sygnały świetlne w zachowaniu kierunku 
i orjentacji.

Inaczej jest na oceanie piasków pu­
styni. Rano przechodziłeś obok wzgó­
rza, wysokości domu; pod wieczór wra­
casz, a wzgórza, które sobie zanotowałeś 
jako znak przydrożny — niema. Brak jest 
w pustyni wszelkich naturalnych drogo­
wskazów, jak i brak zrobionych ręką ludz­
ką, bo w szystko zasypuje wiecznie rucho­
my wędrowiec pustyni: tuman piachu

Rząd francuski, cywilizator wewnętrz­
nej Afryki, pierwszy odczuł konieczność 
zakończenia tego stanu wiecznej niepew­
ności. Największa pustynia świata, Saha­
ra, staje się zwolna terenem komunikacji. 
Rząd francuski powierzył trzem inżynie­
rom, Inżynierowi Delaplace i jego dwu 
asystentom, budowę na pustyni świetl­
nych wież orjentacj jnych, na wzór latarń 
morskich.

Wieże te staną przedewszystkiem na 
terenie tak zwanej „pustyni trwogi“, sta­
nowiącej jedną z części Sahary. Wsuażą 
one drogę przez bezkresne p*aski pustyni 
lotnikom, automobilistům i karawanom na 
wielbłądach i zasilą ich zapasy wody, po­
żywienia i paliwa. n.ażda z tych wież, 
zbudowanych ze stali i betonu, będzie mia­
ła 35 metrów wysokości.

Dzięki trwałość* materjału, wieże będą 
odgrywały rolę twierdz, których nie uszko­
dzą ataki włóczących się po pustyni band 
rozbójników. Zasięg światła obejmie 100 
kilometrów.

Program pracy Inżyniera Delaplace i je­
go dwuch asystentów jest podziwu godny. 
Ci trzej pionierzy cywilizacji na Saharze 
przygotowani są na walkę z przeszkoda­
mi każdego rodzaju. Rząd oddał do ich 
dyspozycji zaledwie dwutonowe samocho­
dy ciężarowe, zapomocą których mają 
zwieźć olbrzymie masy stall, cementu, pa­
liwa, narzędzi pracy i środków żywności 
poprzez bezkresne piaski pustyni. Przede- 
wszjstkiem będą musieli zaopatrzyć się w 
olbrzymią Ilość wody, zasilającą ich pod­
czas budowy, ' Zaspakajającą1 pragnienie 
robotników, oraz nagromadzić zapasy wo­
dy do użytku wędrowców, dla których 
wieże mają stanowić pewnego rodzaju 
techniczne oazy. Każdy pracownik będzie 
zmuszony pracować dosłownie z bronią u 
boku, tak napastliwe są bowiem koczow­
nicze bandy Beduinów.

Miejsce, w którem przystąpiono do bu­
dowy pierwszej wieży orjertacyjnej w 
„pustyni trwogi", otrzymało nazwę „tank 
gazowy numer piąty". Znajduje się tam 
już 20.000 litrów benzyny i 5.000 litrów 
oliwy dla lotników i automobiiistów.

Nad bezpieczeństwem ładunku czuwa 
strażnik arabski Bu-Adidi, którego stano­
wisko jest jednem z najbardziej samot­
nych na świecie. Raz na trzy do czterech 
tygodni widuje ludzi, a mianowicie szofe­
rów samochodów ciężarowych, przywożą­
cych narzędzia pracy, nowe zapasy ma- 
terjalów i żywności, oraz wodę. Otrzymu­
je za to osiem franków francuskich dzien­
nie.

Jego poprzednik zginął na tem stano-

W czasie Wielkanoc" odludzie się kanonizacja 
sławnego angielskiego męża stanu Toi tiasz? 
More. Tomasz More, który był przez długi 
czas lordem kanclerzem, wystąpił w obronie 
katolicyzmu przeciwko reformatorskim dąże­
niom króla Henryka VIII i zosta, na jego roz- 

stracony 6 lipca 15'-'5 r., a więc przed 
400 laty.

wisku. Sprzedawał on wodę przejezdnym 
w cenie 20 franków za litr, w nadziei że 
obejdzie się bez nowych zaoasow aż do 
ponownego przybycia transportu z Fran­
cji. Zdarzyło się jednak, że oczekiwany 
samochód spóźnił się wskutek defektu w 
środku pustyni o 36 godzin, co przypłacił 
strażnik straszną śmiercią : pragnienia.

Inżynier Delaplace wytyczył już miej­
sca pod wieżę. Pierwsza stanie w pobliżu 
Reggan, druga pod Aoulef, trzecia pod 
Tanesruft, czwart», która się obecnie bu­
duje, jest właśnie ,.tank gazowy numer 
piąty", piąta pod Eessalit, szósta w pobli­
żu Agelok, siódma obok Gao nad Nigrem

Karol de Vett, znany psycholog 
duński, badał działalność i obrzędy sekt 
re.igijnych na Wschodzie, a szczególnie 
możliwość pojawiania się podczas tych 
ceremonij zjawisk okultystycznych. \L po­
dróży swoich po Turcji, Indjach ogłosił 
szereg monografii. Znajdowały się tam o- 
pisy frapujących wydarzeń, które kwe­
stionowali jednak wybitni orjentolodzy. 
Obecnie Norweskie Towarzystwo Badań 
Psychologicznych ogłosiło drukiem lezu1- 
taty badań P. M ü 11 e r a, który zwiedził 
te same kraje i zaobserwował te same 
zjawiska, co de Vett. Najciekawsze spo­
strzeżenia obu pouróżr.ików odnoszą się 
do „derwiszów tańczących", sekty maho- 
■netańskiej.

Ceremonia, przy której asystował w 
Skutari Müller ściągnęła z całej Turcji 
członków „Ruffai-Tekke“, t. j. derwiszów 
wyjących i-tańczących.

Na podwyższeniu zajął miejsce fleci­
sta. Przy dźwiękach fletu rozpoczął się 
taniec derwiszów. Coraz szybszy stawał 
się rytm melodji, coraz szybsze ruchy

Dziekanem miliarderów możnaby na­
zwać najstarszego z nich, Johna D. 
Rockefellera, starszego o ładnych 
parę late« t>d swego koiegi po... kasie, sir 
Bazyla Zaharoffa.

„John D. Rockefeller jest chory". „John 
Rockefeller ma się lepiej“. Setki depesz 
tego rodzaju zapełniają jzoaity dzienni­
ków amerykańskich. Czytelnik amery­
kański z wrodzonym mu respektem dla 
wszystkich rekordów śledzi wiadomości 
o stanie zdrowia największego, najstar­
szego miliardera na świecie.

John D. Rockefeller, od lat stały mie­
szkaniec pałacu w Ornrond (Floryda), pę­
dzi tam żywot zgoła oryginalny, żywot 
mumjj egipskiej nawpół zgaiwanizowanej.

Prasa amerykańska podaje różne 
szczegóły z trybu życia codziennego dzie­
kana miliarderów światowych.

O dziesiątej rano John D. R. wstaje i 
spożywa śniadanie w obecności dwuch 
pielęgniarzy, którzy nie odstępują go ani 
we dnie ani w nocy. Po śniadaniu sekre­
tarz osobisty odczytuje ciekawsze imor- 
macje i ustępy z dzienników amerykań­
skich i angielskich. O godz. 11-tej nastę­
puje konsultacja meteorologiczna: Przy­
boczny Pim komunikuje, jaka jest tempe­
ratura, nasłonecznienie, wilgoć w powie­
trzu etc. etc. Jeśli pogoda :est odpowie­
dnia, John D. R. opuszcza roury pałacu

na granicy purtynl. Projektowana Jest Je­
szcze ósma wieża pod Tacudenit w „sol­
nej pieczarze", która będzie stanowiła 
łącznik między Mauretanją a Timbuktu.

Jak ważne są owe posterunki dla lot­
ników, automobiiistów, a nawet wędrow­
nych Arabów i Tuaregów, świadczy o tem 
fakt, że najgroźniejszy ze szczepów „błę­
kitni Tuaregowie", przyrzekł inżynierowi 
Delaplace pomoc i ochronę, gdy dowie­
dział się o celu jego pracy.

Ukorzenie się Błękitnych Tuaregów 
przed stacją pustynną — stanowi piękną 
kartę w historji kolonizacji francuskiej.

derwiszów. Wtem wystąpił na środek 
koła miody derwisz, naokoło którego u- 
tworzyli ciasny pierścień tańczący. Der­
wisz popadł w ekstazę. Jego ręce i rogi 
wykonywały jakieś niesamowite, dzi­
waczne ruchy i podrygi, oczy wznosił 
tak, że tylko widać było połyskujące 
białka. Wycie derwiszów stało się prze­
raźliwe, ogłuszające. Wtem... derwisz 
wyciągnął ku niebu ręce i~ unićsł się w 
górę. Uniósł się na pół metra od ziemi. 
Człowie« wisiał dosłownie w powietrzu. 
Jak długo? Może dwie minuty, może 
dwie sekundy... Po chwili opadł powoli, 
dotknął stopami ziemi, poczem upadł na- 
wznak. Nadbiegli derwisze unieśli go na­
tychmiast ze sobą.

Le witacie, o których tu pisze Aüller, 
są objawem opisywanym niejednokrotnie 
przez badaczy Wschodu. Zestawienie o- 
pisu de Vetta i Müllera, zbieżność i zgo­
dność tych opisów każą usunąć wątpli­
wości, jaKie żywili dotąd sceptycy wobec 
zjawisk okultystycznych- odbywających 
się w transie.

i odbywa godzinny spacer po bajecznyn 
Parku. Jeśli nie, sędziwy miijarder zaży­
wa odpoczynku w swem „solarium", 
które jest ósmym cudem świata. Cale ze 
szkła, zbudowane jest tak, aby każdy 
promień słońca był wyzyskany w pełni; 
specjalne aparaity wytwarzają przepływ 
ozonu, odświeżają wciąż powietrze, regu­
lują temperaturę, wytwarzają „klimat", 
pożądany dla organizmu stuletniego pra­
wie starca.

O 12-tej następuje lunch. Potem siesta.
Popołudniu John D. R. odbywa prze­

jażdżkę powozem, odczytuje kursy gieł­
dowe, wypiją szklankę soku pomarań­
czowego i... kładzie się do łóżka już o 
ósmej

Najwyższe bogactwo i największe u- 
miarkowanie.

Tohn D. R. od czasu do czasu zapada 
na zdrowiu, co nie jest paradoksalne na­
wet przy jego trybie życia. A wówczas 
prasa przypomina publiczności amerykań­
skiej o istnieniu żywego symbolu busi­
nessu i Złotego Cielca.

John D. R . uśmiercany kilkakrotnie 
przez żądnych sensacyj reporterów, żyje 
życiem skorupiaka w złotej muszli, a gdy 
go napadnie w chwili czułości, manja 
rozrzutności, podaruje przybyłemu doń 
w odwiedziny prawnukowi dwa, całe 
dwa centy.

CZŁOWIEK W POWIETRZU
Praktyki derwiszów tańczących

Słynny djament „Jonken , wielkości kurzego jaja, znaleziony w ub. okt przez pewnego 
robotnika w tlendfontaln w Afryce, .ostał obecnie sprzedany do Ameryki za ‘50.000 

funtów szterlingów. Kamień ma być oszlifowany w Holandji 1 będzie wówczas ważył
około 400 karatów.

DZIEKAN
Jak żyje stary Rockefeller
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W ramach uroczystości, związanych z rocznicą 
założenia partji faszystowskiej, Mussolini do­
konał przeglądu nowych włoskic.i samolotów 

boiowych na lotnisku Littono koło Rzymu.

Czy wiecie, že...
— Nazwa karety jest włoska i tam jej naj­

pierw zaczęto używać. Z początku posługiwa­
ły się nią tylko panie z wyższego towarzy 
stwa, .a Francesco da Barberino, współczesny 
Dantemu, zowie ją ze względu na kształt — 
„klatką" — gabbie. Pierwszą karetę miała mał­
żonka Karola d‘Anjou, dumna Beatricze z Pro- 
wancji. Odbyła ona w niej wjazd do Neapolu 
w 1266 roku. Otaczało ją czterystu paziów, 
bogate ubranych, a kolasa była wyhaftowana 
błękitnym aksamitem, haftowanym w złote 
lilje. Za czasów Franciszka I były tylko dwie 
karety w Paryżu,' zresztą wszyscy podróżowa­
li konno.

— W Am enji w 6tar;nm klasztorze jakobi- 
stów znalezione zostały dwa manuskrypty, po­
chodzące z pierwszych wieków po Chrystusie. 
Manuskryp./ te zawierały całkowity tekst 
Ewangelji św. Łukasza ł św. Malika, oraz 
t taczną cu.ęść Ewangelji św. Jana — w językiu 
syiyjskhrs

— W bieżącym -oku przypada setna rocz­
nica odnalezienia w bibljotece oksfordzkiej 
„Pieśni o rłolandzie". W Hiszpanji, na plasko- 
wzgórzu Ibaneta, gdzie Roland poniósł śmierć 
bohaterską, ma być wzniesiony specjalny pom­
nik.

— W Bristolu ^Kradziono z kasy ognio­
trwałej pierwsze wydanie dzieł Szekspira z r. 
1600, które bibljofil angielski, Cox, nabyl nie­
dawno za wysoką cenę. Pierwsze to wydanie 
Szekspira jest jednym z najcenniejszych „bia­
łych kruków“ na rynku księgarskim.

— W ruimuńskiem miasteczku Helmagen w 
dzień świętego Teodora odbywa się dorocznie 
walny jarmark, na który obowiązywane są 
być wszystkie miode mężatki z okolicy. Mia­
sto podczas jarmarku jest przybrane w wieńce 
i flagi. Od wczesnego ranka snują się po uli­
cach odświętnie przybrane młode kobiety w 
towarzystwie swych teściowych. Każda z nich 
trzyma kubek wina, a »potkawszy pierwsze­
go mężczyznę całuje go i następnie częstuje 
winem. Ten, odwdzięczywszy się za pocałunek 
musi zarazem ofiarować jakiś drobny prezent. 
Zwyczaj ten pochodzi z czasów wojny z Tur­
kami.

14 kwietnia mija 70 lat od dnia, w którym słyn­
ny prezydent Stanów Zjednoczonych Abraham 
Lincoln został zamordowany przez fanatycznego 
zwolennika niewolnictwa murzynów. Lincolna 
uważa Ameryka za jednego ze swoich najwięk­

szych mężów stan**

060181
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Zjazd Mein. Partji itaścijafisko - Ludowej
Sen. Pant ponownie wyto any prezesem

W ubiegłą niedzielę odbył się w Ka­
towicach walny zjazd delegatów Niemiec­
ko- Chrześcijańskiej Partji Ludowej, któ­
rej przewodniczącym, jak wiadomo, jest 
senator dr. Pant P« w j słuchaniu ob­
szernych sprawozdań z działalności za­
rządu partji, oraz po wygłoszeniu szere­
gu referatów programowych, m. in. rów­
nież sen. Panta, zjazd dokonał wyboru 
nowych władz partyjnych.

W skład nowego zarządu wybrano 
ponownie i jednomyślnie senatora d-ra 
Panta. wyrażając mu pełne zaufanie za 
dotychczasową działalność polityczną.

Zastępcą przewodniczącego wybrana P. 
radcę Nowaka z Tarnowskich Gór, dru­
gim zas zastępcą — prezesa p. Buczka z 
Chorzowa.

W końeowetn przemówieniu swem 
sen. Pant wzywał delegatów do ddszej 
pracy nad ugruntowaniem zasad chrze­
ścijańskich w życiu publicznem 1 wśród 
ogólnego entuzjazmu f+wlerdził, że nale­
ży się stanowe2* odsunąć od t zw. kom. 
junkiurowyt h chrześcijai, zawierających 
kompromisy % wrogami zasad chrześci­
jańskich.

to jest najmodniejszy krem sr hbte do pïi» 
łęanaoii t lówncnzebp« mzamvm do mycia 
•włosów. Me aawlsr» mydła. unołry od aBii'H 
Usuwa łupież, pobudza włosy do nowego ty" 
osa, wywołuje miękki I&nią :y włos. Próbld 
ł prospekty oa żą4?mie wysyła aeoptaimW 
Fabryka „Sareła“. Kraków, Starowiślna >!■

Delegacja restauratorów Śląskich 
w Warszawie

W tych dniach bawiła w Warszawie 
Belegacja Związku Śląskich Restaurato­
rów, która mterwenjowaia w Mir Skarbu 
1 Opieki Społecznej w różnych sprawach 
zawodowych. W szczególności interwe­
niowano w Min. Skarbu w sprawie ulg 
Przy wykupnie świadectw przemysło­
wych, w sprawie nielegalnej konkurencji 
oraz w sprawie odpowiedniej modyfikacji 
przepisów o monopolu spirytusowym. W 
Min. Opieki Spoi. poruszono sprawę za­
trudnienia bezrobotnych pracowników ga­
stronomicznych i w związku z tern spra­
wę stosowania pewnych ulg skarbowo- 
Ęoiiaitkowych.

■

Z san sąnowej w Katowicach
Sąd Okręgowy w Katowicach roapatiry waí 

m piątek szareg ciekawych M. hu na
larwie oskarżonych zasiadł AUred Marcol z 
Katowic, który w łutym br. odpowiadał przed 
sądem za kradzież. Na rozprawę M. dopro­
wadzono przez posteru-nkowego. Po ogłosze­
niu wyroku skazującego, gdy posterunków1 
aamrierzaild odprowadzić go do więztemia. Ma* ■ 
col zbiegł. Na k/uryta* zu sądowym mianowi­
cie posterunkowy poJicJi miał do załatwienia 
różne formalności. W ciiwiK gdy poMcJójtt. 
rozmawiał z Jednym z sekretarzy sądowych. 
iMarooł począł uciekać. Wszczęty natych­
miast pościg przyczynił się do nałychmiasto- 
iwegt ujęcia obiega na pi. Andrzeja. W związ­
ku z tem M. został skazany na 3 miesiące 
aresztu bez zawieszeń* kar'’

Swego czasu. Już pKaliśmy o różnych 
machiimacjach eawoao'"'©0*) Jicytaton Józefa 
Zientka z Katowic. który Już kilka razy Sta- 
iwal przed sądem. W piątek 'oznatrywał sąd 
przeciwko niemu Jeszcze Jedną sprawę o 
oszustwo. Niejaki Torba z Kałowie powie­
rzył Zientkowi ,-raszyne do pisania, celem 
tprzediŁnia jej ma Jedne] z najbliższych Itcyta- 
cyj za 250 zł. Zientek maszynę «orzedał z 
•wolne] ręki restattraiioro vi Tra.idimano z 
Katowic za 250 zł., pieniędzy Jednak, mimo 
kükakrotych upomnień ni* oddał Terbie, lecz 
etrżył na własne cele.

Sąd po turaesłuchaniu światów skazał go 
Da 3 miesiące aresztu bez zawieszenia, (a)

Z posiedzenia Kont. Rady Miejskie] 
w Siemianowicach

W czwartek, 4 bm. odbyło się posiedzenie 
iCom. Ramy Miejskiej. Celem ochrony kupców i 
rzemieślników miasta Siemianowic, K. Rada 
M. zatwierdziła wniosek Magistratu w sprawie 
niedopuszczania do Siemianowic zamiejsco­
wych handlarzy domokrążnych, chyb., że Ma­
gistrat miasta wyrazi na to swą zgodę. Każdy 
więc domokrążca musi posiadać zaświadczenie 
Starostwa powiatu Katowickiego, zaopinjowane 
przez Magistrat Siemianowic.

Spowodu upływu kadencji rozjemców w 
Ôkirçgu VIII ! XXII dokonano wyboru rozjem- 
rów i to w miejsce pp. Pytla i Szwedy — pp. 
Pachonia Henryka i Tomaszewskiego, oraz za­
stępcy okręgu XXII p. Moskaluka.

Rada Miejska z uznaniem .przyjęła wniosek 
Magistratu w sprawie obniżki czynszu w no­
wych domach miejskich w wysokości 10 proc. 
od dotychczasowych czynszów. Budowa do­
mów miejskich kosztowała 3.2000.000 zł., zaś 
Wpływ a czynszów wynosić miał 105.000,— zł.; 
Jednak stale od dwuch lat dochody tytułem 
czynszów spadały, bądźtc spowodu bezrobocia,

Jakiem dotknięci zostali lokatorzy, lub też z 
nnych przeszkód, tak, że ostatnio czynsz ten 
wynosił tyilko 85.583,72 zł., czyli około 20.000 

zł. mniej. Pomimo obniżki czynszów w domach 
miejskich o 10 proc. kapitał zakładowy domów 
procentować się będzie nadal w wysokości 2,8 
proc. Zalegające od 4 lat nieściągalne czynsze 
w wysokości 2.130,13 zł. postanowiono umo­
rzyć.

Ciekawa debata wywiązała się przy roz­
patrywaniu wniosku o przynależenie miasta do 
Związku Miast Polski w Warszawie, jeżeli się 
tyle mówi o zasadach oszczędności, to w tym 
wypadku to pommięto zupełnie, gdyż wyrażo­
no zgodę na płacenie składki do Związku M’ast 
Polski w wysokości 1650 zł. rocznie. Pozatem 
postanowiono wysiać delegatów na zjazd do 
Warszawy w osobach pp. burmistrza Popka i 
przewodniczącego K. R. M. p. Zieleniewskiego.

Po tych obiadach wykluczono z posiedzenia 
publiczność. edvż omawiano aura w v oarsoam!- 
ne. Csim),

Tabela poborów pracowników umysłowych
w przemyśle przetwórczym

obowiązuje nadal bez zmian do 31 marca 1936 r.
Dnia 5 fen. odbyły się vr Katowicach 

rokowania między pracodawcami prze-

Przy otyłości naturalna woda gorzka Fran- 
cbzka-Józefa pobudea ptzem łan* malarii w 
organizmie i wpływa na wystnukłość kształ­
tów. — Zalecana przez lekarzy.

Mieszkaniec Miechowa, Bolesław Du­
da, stanowozo nie ma szczęścia. Jest on 
z zawodu rysownikiem, a nie nająć in- 
negc źródła dochodów, zabrał się do pod­
rabiania banknotów. Wygotowanie 
pierwszego okazu 50-złotowego bankno­
tu zabrało mu dwa miesiące żmudne] I 
bardzo starannej pracy. Po spo* ządzeniu 
tego banknotu wybrał się Duda do Sie­
mianowic, by go tam puścić w obieg.

W tym celu udał się do okładu p. Ple­
dowej, przy ulicy Bytomskiej, gdzie za­

mysłu przetwórczego Górnego kląska, 
a pracobiorcami w sprawie tabeli pobo­
rów pracowników umysłowych, zatrud­
nionych w tymże przemyśle. W toku 
wspomnianych rokowań obie strony za­
warły nową umowę, według której płace, 
obecnie obowiązujące a ustaiona orze-

mierzał go wymienić. Właścicielka skle­
pu jednak nie umiała należycie ocenić 
zdolności fachowych Dudy 1 banknot za­
trzymała, a pozatetr/ oddała Dudę w ręce 
polloH miejscowej, która zabrała go do 
areszru, a banknot jego ulokowała w 
zbiorach, zawieraiacych podobne „raryta­
sy-. Dudzie byłby się z pewności? cały 
kawał udał, gdyby nie... deszcz, który 

ptak i. ?o części nałożoną na papier far­
bę. (mik)

czeniem komisji pojednawczo - arbitra­
żowej z października 1934 roku, obowią­
zują nadal bez zmian i to do 31 marcs 
193& roku z prawem jednomiesięcznego 
wypowiedzenia przed tym terminem.

W razie nlewypowiedzenia tej umo­
wy, będzie ona automatycznie obowiązy­
wała na dalsze trzy miesiące z prawem 
jednomiesięcznego wypowiedzenia.

jest czemś naidzws zajnem, Po1leja czyni 
gorączkowe poszukiwania i jak zdołaliś­
my stwierdzić, ma w ręku pewien śladl

Ustalono, że dziewczyna tegoż -*011» 
Znajdowała się obok Siewierza. Setkal 
ją jakiś młody mężczyzna na rowerze, ze 
znakiem rejestracyjnym miasta Sosnow­
ca, który zabrał ja na rower, odjeżdżając 
w stronę Kozległó*.

Wieczorem dziewczynę widziano w 
Częstochowie, dokąi dotarła z tajemni­
czym rowerzystą. Na tem ślad się ury­
wa. Obecnie czynione są starania, ce­
lem odszukania rowerzysty, a równocze­
śnie w Częstochowie czyni m oszukiwania 
tamtejsza policja. Czy zdołają odszukać 
uozenicę?,

Śmierć pod kołami pociąga
W dniu 4 bm. o godz. Ć.15 został 

przejechany przez pociąg towarowy nr. 
2084, zdążający z Olzy do Wodzisławia 
na odcinku kolejowym Turzyczka, 14-let- 
ni Bolesław Płaczek, który poniósł śmierć 
na miejscu. Płaczek udał sie na tor ko­
lejowy w celu zbierania węgla z prze­
jeżdżających wagonów towarowych. W 
czasie przejazdu pociągu nieszczęsny chło­
piec zamierzał wskoczyć na stopień wcho- 
dowv jednego z wagonów, poślizgnął się 
jednak i wpadł pod koła. Wypadek został 
zauważony przez Jednego z przygodnych 
przechodniów I na wszczęty a’arm zatrzy­
mano pociąg, z pod którego kół zdołano 
wydobyć jedynie zmasakrované zwłoki 
Płaczka, (r)

Z sali sądowe] w Chorzowie
Przed Sądem Okręgowym w Chorzo­

wie odbyła się w piątek rozprawa przeciw 
niejakiemu Władysławowi Węgrzynowi, 
zam. w Brzezinach, w pow. Swiętochło- 
wickim, który oskarżony był o kradzież’ 
większych ilości worków na szkodę kop. 
„Biały Szarlej“ w Brzezinach. Wraz s 
nim zasiedli na ławie oskarżonych Wik­
tor Mańka, Józef Modlików I Marja Wę­
grzyn, którzy nabyli skradziony towar.

Po przeprowadzonej rozprawie sąd ska­
zał osk. Wl. Węgrzyna na 10 miesięcy, 
osk. Mańkę, Modlikowa i M, Węgrzynów- 
nę pi ó miesięcy więzienia. Zasądzone"'« 
Wl. Węgrzynuwi sąd nie zawiesił wykona­
nie kary.

widziano w Częstochowie
Wiadomjość nasza o tajemmlczem aa-1 wywołało poruszenia w calem Zagłębiu, 

ginięciu 15-Ietniei Jadwigi de Lorm, ucz«- I Jest to zupełnie zrozumiałem, ponie- 
nicy szkoły powszechnej z Ząbkowic, I waż zaginięcie dziewczyny w biały dzień,

Wielka Biblioteka Powieści
W najbliższych dniach 
ukaże się druga bardzo ciekawa 
powieść zeszytowa W. B. P. pi

Przekleństwo złotego cielca
Zeszyt obejmuje 32 strony 
Cena egzemplarza 20 groszy

Poprzednia powieść »Krwawa Pani na Czachci cach* 
jest jeszcze do nabycia po ^0 groszy za zeszyt

Pechowy konkurent mennicy państwowej
2 miesiące „pracował1' nad podrobieniem banknotu l został ujęty

Wyhrj tle olbrzymiej alery sadiarynowrj
Przemyt chowano w bóżnicy w Chrzanowie

Śląska straż graniczna, prowadząc ści­
słą obserwację nad przemytem, idącym z 
Niemiec przez Śląsk w głąb kraju stwier­
dziła, że szajka przemytników, pochodzą­
ca z Chrzanowa, przemyca i rozsyła po 
różnych miastach Polski znaczne ilości sa­
charyny. W wyniku długiego i żmudnego 
śledztwa już w lutym 1935 r. aresztowano 
kilku członków szeroko rozgałęzionej sząj- 

1 * ~

Obecnie po ukończeniu dochodzeń 
stwierdzono, że głównymi przemytnikami 
byli: Feiwel Goldberg, Izrael Lieberfreund 
i Mojżesz Krieger, kupcy, zamieszkali w 
Chrzanowie. Pozatem w stan oskarżenia 
postawiono 23 osoby, z których 15 po­
chodzi z Małopolski Wschodniej, dokąd 
przemycana była znaczna część sacharyny 
w przesyłkach kolejowych i pocztowych. 
Część przemytu wykryto w bóżnicy, ży­

dowskiej w Chrzanowie, w które] prze 
mytnicy przechowywali towar, nadużywa­
jąc w ten sposób jej charakteru religijnego. 
Przestępcza działalność szajki, która na­
raziła Skarb Państwa na duże straty, się­
gające setek tysięcy zt., trwała od roku 
1933. Przemytnikom udowodniono prze­
myt 1.000 kg. towaru. Rozprawa sądowa 
odbędzie się w Sądzie Okręgowym w Ka­
towicach w najbliższym czasie.

A13C

48482323485353010101012348535300024853535323235301000223000201015323532348005353230148232353532302480123484823233223

015330532353485301010223235323235353232389485353532323535353485348482353482348235353234823535353235348482323534853



Sb . 8 3* O t O N I A“ Nr. 3765 — 6. 4. 35.

Deîrand#<o$ w Koncernie „Wspólnoty Interesów**
Woźny podjął w banku 3 tysiące zł i zbierł

'Tak się dowiadujemy, woźny koncernu 
„"Wspólnoty Interesów“ w Katowicach, 
J1-letni Ryszard Tomczyk z Janowa, w 
ezwarłek, w godzinach przedpołudnio­
wych otrzymał w kasie „Wspólnoty Inte­
resów", czek na 3.000 zł., z poleceniem 
podjęcia gotówki i wręczenia jej jednemu 
z inżynierów, zatrudnionych w tym kon­
cernie.

W ciągu czwartku Tomczyk nie przy-

Broszura o Wojciechu Korfantym
Nakładem Pol. Str. Ch. Dem. w Warszawie 

okazała się popularna broszurka o Wojciechu 
Kor] antyn Cena broszurki jost b niska, cena 
wynosi tylko 20 gr., członkowie Ch. D. zaś 
plącą tylko i5 gr. Zamawiać można w idr.ii 
nistracji „Przyszłość” w Katowicach, ul. So­
bieskiego 11 i w Sekretarjaoe Ch. Dem. w 
Warszawie, UL Parska 16, m. 6.

Jitmlka Zaçêçùiotaska
— CIEKAWI ZARZĄDZENIE. Specjałnem 

karządzeme.n zniesione zostały * omis je sfały- 
« yczne, które badaiy wzrost lub spadek1 'kosz­
tów uftrzyijtatfe, Dlaczego?

— STRAJK STOLARZY TRWA. Strajk 
czeladników stolarskich w ■ Sosnowcu trwa na­
dal. 7 bm. przy ul. Racławickiej 6 odbędzie 
kç zebraiide strajkujących.

— O UMOWĘ W PRZEMYŚLE BUDO­
WLANYM. Wczorajsza konferencja w spra­
wie zawarcia umów; zbiorowej w p-emyśle 
budowlanym w Zagłębiu nie doprowadziła do 
porozumienia. W nadchodzący wtorek odbę­
dzie się następna konferencja.

— WYBORY RABINA W DĄBROWIE. 
[14 bm. w Dąbrowie mc.ją odbyć się wybór« 
rabina. Czy jednak z uwagi na wojnę wśród 
ivdów doje zde ero wyborów, trudne po wiedzieć.

— ULICE KLINKIEROWE W BĘDZINIE. 
!W najbliższych dniach j.uz w Będzinie rozpocz- 
młe się budowa ulicy Małobądzkiej i Gnichow- 
hkiej długości 4 i pół kilometra klinkierem. W 
Będzinie rryagistrat roizdzieldł 48 tys. <zl. poży­
czek na b idownictwo .orywatne.

— ŻEBRANIE VINCENTEK W CZELA­
DZI. 8 bm. o .godz. 17 w saln parafialnej w 
Gzela Izd odbędzie się walne zebranie pań \Vin- 
I nitek.

— KONCERT. Kolo Kult.-T pwarzyskie pra- 
Bowinśków firmy „Miodrzejow-Hantike” w Sos- 
Dpwcu 6 bm. o godz. 19 w sald kasyna hu+v 
, Mii o wiek ” organizuje koncert z udziałem prof 
Ceumera, Zufn-BuscHówny, iKdżiotkóWuy, Baj-1,; 
daka, Sajdakuwei oraz '• chórem kola ' " Część 
rysku na. I.<• M. i K.- W--i' "'*

— KRADZIEŻE. Stefanów1 * Panderow! *z 
Piasków skradzione narzędzia do samochodu. 
Ze spółdzielni „Społem” w Ząbkowicach skra- 
d kino papierosy, wartości 100 zł

— LUDNOŚĆ W ZAWIERCIU WYMIERA 
!W ubiegłym rmeśiącu, według statystyki' o ru­
chu ludności, było: newourodzonych 34, ślu­
bów 21, zgonów 41. Wydział zdrowia : amo­
nował wypadki zachorzeń: gruźlica 2, błonica
2, zapalenie opon mózgowych 1.

— Z URZĘDU- POCZTOWEGO W ZA­
WIERCIU. Jak już donosi iśzjiy, nzezelmJ- 
lurzędu pocztowego w Zawierciu, Chmielewski 
[Antoni, naskutek przeprowadzonej lustracji zo­
stał zawieszony w czynnościach z dniem 1-go 
kwietnia. Obecnie dowiadujemy się z miaro­
dajnych źródeł, że nadużyć»: Chmielewskiego 
polegają na nicwyliczeniu się z t. zw. funduszu 
dyspozycyjnego, sięgającego kilkuset złotych. 
Ponadto, wykorzystując stanowisko zwierzch- 
tnika w urzędzie, zmuszał podległych mu urzę­
dników do podpisywania weksh, sięgających 
w kilku wypadkach do 1.000 zł. Niewyikupione 
weksle poszły do protestu, a następnie naleC- 
utość ściągano z mizernych poborów urzędni­
ków. Wiadome śct, jakoby kasjer Urzędu1 wy­
płaci ł b. naczelnikowi kuka tysięcy złotych, są 
zupełnie nieścisłe.

— O ZAPOMOGI ŚWIĄTECZNE DLA 
BEZROBOTNYCH W ZAWIERCIU. Dorocz­
nym zwyczajem bezrobotni w Zawierciu otrzy­
mywali tek zwane zapomogi świąteczne w po­
staci różnych artykułów spożywczych z Miej­
skiego Komitetu Funduszu Pracy w Zawierciu. 
Również i roku bieżącego licznie gromadzą się 
bezrobotni pod biurami magistratu, domagając 
się zwiększenia akcji żywnościowej. Los bez­
robotnych w Zawierciu jest dobrze znany wła­
dzom samorządowym \: mieście, to tez nie­
wątpliwie dołożą one wszelkich starań, aby 
tym nieszczęśliwym przypomnieć przynajmniej 
tradycję Świąt Wielkanocnych przez zwiększe­
nie przydziału żywności

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Na ul. 
3-go Maja w Bielsku samochód osobowy, pro­
wadzony przez szofera Józefa Klapetko z Biel­
ska, najechał na Wilhelma Kwaśnego z Bialska, 
który następnie tym samym san ochodem zo­
stał odwieziony do Ubezpieczami Społecznej w 
Bielsku, gdzie udzielone mu pierwszej pomocy. 
Winę w tym wypadku ponosi szofer spowodu 
szybkiej i nieostrożnej ja.dy. (na)

— KRADZIEŻ FUTRA. Z przedpokoju 
Kurta Königa w Bielsku skradziono futro piż­
mowe, wartości około 800 zl. na szkodę Zofia 
Mielowskiej, tancerki z Bielska. (na>

— Z SĄDU O.IRĘGOWLjO W CIESZYNIE 
Na sesji wyjazdowej w Bielsku Sąd Okręgo­
wy z Cieszyna rozpatrę wal sprawę systema­
tycznej kradzieży naczyń emaljnwanycn w fir­
mie Leser. Kradzieży tej dopuszczał się rze­
komo dozorca domu Gustyn i jego wspólnicy. 
Ponieważ główny oskarżony nie stawił się na 
rozprawę, spraw a została odroczona. Poszko­
dowany ocenia wartość skradzionych mu w 
ciągu około 2 lat naczyń na 2C.000 zł, (na)

szedł już do pracy, co wzbudziło zanie­
pokojenie wśród przełożonych jego. Za­
wiadomiono więc policję, która stwierdzi­
ła, że Tomczyk zrealizował czek, jedni k 
pieniędzy nie wręczył inżynierowi, lecz 
zbiegi.

Przed niedawnym czasem ulica Pił­
sudskiego w Scsnowcu była widownią nie­
zwykłego wypadku motocyklowego, któ­
ry, aczkolwiek zakończył się cudownym 
ocaleniem od śmierci najechanego chłop1- 
ca, 12-Ietniègo Józefa Cholewy, stał się. 
jednak przyczyną tragicznych i niepowe­
towanych następstw.

W chwili, gdy Cholewa, harcując z ko­
legami na ulicy, usiłował przebiec jezdnię, 
wpadł pod pędzący w pełnym gazie mo­
tocykl z przyczepką. Cudowi tylko nale­
ży przypisać fakt, iż Cholewa nie został 
śmiertelnie przejechany. Został tylko sil­
nie uderzony i odrzucony na ook. Poniósł 
jednak silne obrażenia głowy.

Jak się oieazało z zeznań naocznych 
świadków, wypadek ten nie powstał wy­
łącznie z winy nieszczęśliwego chlĎpca. 
lecz przyczepił sid do tego niejaki He*-sz 
Zabner, który, w czasie gdy chłopcy 
między sobą się bawili, usiłował odebrać 
chłopcu, trzymaną witkę, goniąc m wzdłuż 
jezdni. Twierdzono również, iż Zabner, o- 
debrawszy chłopcu witkę, pchną? go i. w 
tym momencie nadjechał motocykl. Wsku­
tek poniesionych obrażeń głowy, nieszczę­
śliwy chłopiec począł zdradzać pewne ob-1

W ostatnim numerze pism* naszego 
podawaliśmy, jakie urlopy 'przysługują' 
w myśl obowiązującej obecnie na obsza­
rze Woje w dó z twa Śląskiego ogólno-pel- 
skiej ustawy o urlopach pracownikom fl- 
zj cznym w Drzem yśle i handlu.

O ile zaś chodzi o pracowników umy­
słowych, zatrudnionych w przemyśle i 
handlu w myśl obowiązującej z dniem 
15 kwietnia br. na Śląsku ustawy przy­
sługuje tej kategorii pracowników:

1) po półroczne] nieprzerwanej pracy 
— 14 - dniowy yrlop,

2) po rocznej niuprzerwane] pracy — 
miesięczny urlop wypcczynnowy.

Par. 15 rozporządzenia wykonawcze­
go tej ustawy, uznaje jako -pracowników 
umysłowych (niezależnie od ich wieku):

1) pełniących czynności administra­
cyjno 1 nadzorcze, jak: zarządców i kie­
rowników wszelkich przedsiębiorstw, in­
żynierów, techników, konstruktorów, 
sztygarów, kontrolerów, majstrów, któ­
rzy kierują technicznie pracą w zakładzie 
lub jego oddziałach i są za całość pracy 
odpowiedzialni, oraz następujące kate­
gorie dozorców górniczych:

a) wszystkich dozorców z trfcończonem 
średintem wykształceniem zawodowe m, 
posiadających charaktei sztygarów lub 
Ich zastępców,

b) dozorców pól górniczych,
c) dozorców materjalów wybuchowy»..
d) wszystkich tych dozorców kopalnianych, 

których czynności przekraczają miarę 
zwykłego dozoru i polegają na wykony­
waniu kontroli i nadzoru nad podwład­
nymi im roDotnàkamd z prawem rozpo­
rządzania tymi robotnikami i z odpowie­
dzialnością za wykonywane przez nich 
prace, rentualnie, którzy wykonują

Policja wszczęła natychmiast za woź­
nym pościg, który jednak nie dał żadrego 
wyniku. Według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa Tomczyk zbiegł wraz z pie­
niędzmi do Niemiec (s)

jawy anormalności. Ulegał dość często 
atakom furii. Zrywa! się z łóżka, pędził 
po pokoju, krzyczał i bełkotał jakieś nie­
zrozumiałe wyrazy. Dotąd spokojny 
grzeczny chłopczyk, bez powodu napadał 
na sąsiadów, wymyślając i obrzucając ich 
rozmaiłemi przedmiotami.

Zbiegłszy pewnego dnia niespostrze- 
żenie z domu, udał się na w pobliżu po­
łożone tory kolejowe, skąd nie można by­
ło go w żaden sposób sprowadzić, gdyż 
ciągle uciekał.

W pewnej chwili ukazał się pociąg, 
który całym pędem wpadł na chłopca, 
przerywając pasmo życia tego nieszczę­
śliwego dziecka.

Zrozpaczona matka wniosła ska.gę do 
Sądu Grodzkiego w Sosnowcu przeciwko 
Zahnerowi. jako pośredniemu sprawcy 
tragicznych następstw.

Zeznania powołanych świadków bv?y 
nader rozbieżne. Nie pokrywały sit rów­
nież zeznania świadków w sprawie za­
szłych zmian psychicznych z orzeczeniem 
bie^ego osvehjatry. dr. Tngstera.

Sad uznał, iż oskarżony stał sie mimo­
wolnym sprawca wypadku î skazał go na 
1 miesiąc aresztu.

2) uprawiających sztuki wyzwolone, 
bez względu na wartość artystyczną Pro­
dukcji (malarze, rzeźbiarze, śpiewacy 
i Lp.).

3) artystyczny personel teatrów, or­
kiestr, wytwórni filmowych, stacyj na­
dawczych radiowych, oraz doradców li­
terackich i muzycznych,

4) dziennikarzy,
5) personel lekarski, dentystyczny, 

weterynaryjny, oraz wykwalifikowani 
pomocnicy lekarski, dentystyczny i wete- 
-ynaryjny,

6) osooy spełniające czynności biuro­
we i kancelaryjne, oraz .czynności ra­
chunkowe, rysunkowe i kalkulacyjne,

7) telefonistów i telegrafistów,
8) farmaceutów, drogistów, kasjerów, 

dysponentów, sprzedawców, podróżują­
cych, akwizytorów,

9) sprzedawców 1 ekspedientów skle­
powych i księgarskich, objętych rozpo­
rządzeniem Prezydenta R. P. z dnia 16 
marca 1928 r. o umowie o pracę pracow­
ników umysłowych (Dz. Ustaw R. P. Nr. 
35/23 ,Poz. 323),

10) tych pracowników, na których na 
zasadzie art. 3 rozp. Prezydenta R. P. z 
dnia 16 marca 1928 r. o umowie o pracę 
pracowników umysłowych, rozciągnięte 
będzie działanie powyższego rozporzą­
dzenia

Następny paragraf 16 rozporządzenia 
przewiduje, że, jeżeli pierwszy rok pra­
cy pracownika umysłowego, który sko­
rzystał już po upływie pół roku Pracy z 
2-tygodniowego urlopu, kończy się w

KII10
DBA O ROZWÓJ :aZ!TD'IĘ- 
BI^RSTWA CtiLASZA SIL 
UODC- JU PRZćdtWIATECZNEJ
SPRZEDAŻY TYLKO W

POLONII

Ulw od mm spod »1 mloĄ
Z.M pt zejecliany przez pociąg

Nasze pytanie „czy myśli kto o gwiazdce” wywołało burzę. 
Wszyscy się dziwią, poco się o to pytamy. Odpowiadamy: 

chcemy wiedzieć, czy są przewidujący ludzie.

Urlopy dla pracowników umysłowych na SlosKu
Przemysł I Handel nakśląslęu, śt^uja, sl$ ÿô uçîawy

prócz zwykłej czynności dodatkowe prą­
ce pisemnie;

tym samym roku kalendarzowym, pra­
cownik uzyskuje prawo jedynie do po­
wtórnego 2-tygodniowego urlopu.

*

Jak się dowiadujemy, w poszczegól­
nych zakładach przemysłowych i handlo­
wych na Śląsku wobec uchwalenia Przez 
Sejm Śląski wspomnianej ustawy zostały 
zmieniono w ostatnie] chwili poprzednie 
Już ustalone rozkłady urlopów i zastoso­
wane do obowiązujących z dniem 15 bm. 
przepisów ustawowych.

Dokoła aresztowania buchaltera 
Wspólnoty Interesów

Jak się lo /ładujemy, aresztowany przed 
przeszło ' ygodnjem główny buchalter Wspól­
noty Interesów, Hruzik, został z aresztu śled­
czego zwolniony. Aresztowanie .ia-iąpuo poa 
zarzutem szantażowar a nadzór_y sądowego 
p. Przedpełskiego z Katowic. P. Hnizik miał 
być z dniem 1 kwietnia br. z posa ty zwolniony, 
W Wspólnocie Interesów oracow, > on od 20 
lat. Rozprawa p. Hru ika obfitował będzie nie­
wątpliwie w szereg sensacyjnych momentów. 
’ iězwykle ciekawe jest przedewszystkiem to, 
w jakich okolicznościach p. Hruzik rzekomo 
szantażował p. Przedpełskiego i jakie tekb 
przytaczał, któmnd grozi! p. Przedpełskiemu 1 
co chciał za to uzyskać.

Na ten temat krążą najrozmaitsze pogłoski.
(s)

Zjatf inżynierów
W dniach 18 do 20 maja br. odbęozię 

się w Katowicach V-ty ogólno - polski 
Zjazd Stowarzyszenia Polskich Inżynie­
rów Górniczych i Hutniczych. Poprzednie 
zjazdy odbywały się: pierwszy we Lwo­
wie w roku 1906, drugi w Krakowie w ro 
ku 1910, trzeci w Katowicach w roku 1922. 
a więc już po odzyskaniu Śląska, i czwar­
ty w Krakowie w roku 1932. Obrady to­
czyć się będą w Śląskich Technicznych 
Zakładach Naukowych.

Zaznaczyć należy, że Stowarzyszę”*« 
Polskich Inżynierów i Techników ist”1““» 
juz blisko 50 lat, obecnie posiada 4 kola, 
mianowicie warszawskie, dąbrowskie, ślą­
skie i krakowskie. W programie swoim 
Stowarzyszenie ma m. in. cele naukowe, 
to też współpracują z niem liczne poważ­
ne uczelnie i instytucje ściśle naukowe, 
jak akademia górnicza, instytut geologicz­
ny ora:, szeieg organizacyj naukowych..

Organizacja zjazdu zajmuje się Śląskie 
Kolo Polskiego Stowarzyszenia Inżynie­
rów Góřnic?ybb‘ 1 Hutniczych.

Sßkwestpaftr I siekiera
W czwartek, mieszkańcy ul. Marjackiej w 

Szarleju-Piekarach byli świadkami' gorszącego 
zajścia. Do mieszkania niejakiego Dzekeń- 
skiego przybył sekwąstrator urzędu skarbowego 
w Wielkich Hajdufcacn, Donajski, zamierzając 
przeprowadzić tam egzekicję Dzekeński prze­
jął się tern do tego stopnia, ii porwał siekierę 

rzucił się z mią na urzędnika. Poborca za­
wezwał na pomoc policję, która przybyła na 
miejsce i umożliwiła Donajskiem- przeprowa­
dzenie czynności urzędowych. K'ody urzędnicy 
opuszczali mieszkanie, Dzekeński chciał się 
znowu na nich rzucić, ale mu w tem przeszko­
dzili domownicy.

Klopoty z żoną Kspntypą
Do komisar ja lu czeladzkiego zgłosił się 

mieszkaniec kol. robotniczej „Saturn“ z 
ciekawą prośbą.

Przyszedł koło północy i głosem płacz­
liwym prosił o pomoc, lub jakąś radę.

— Nie wiem co mam robić z żoną — 
żalił się biedny człowiek — od kilku dni 
gnkwa się na mnie, mszcząc się w okrop­
ny sposób.

Okazało się, że żona wymyśliła orygi­
nalny sposób zemsty; nic nie mówi (co 
sprzeciwia się naturze kobiecej), lecz gdy 
mąż kładzie się spać, hałasuje, nie pozwa­
lając mu na odpoczynek.

Niezwykły interesant twierdził, że od 
tygodnia już nie śpi i, nie wiedząc co ro­
bić, zgłosił się o pomoc do policji.

Lecz i policja nic mu nie poradziła

Jicomka Oikuska
— 3 MAJ W OLKUSZU. Na żebranin otga- 

njeacyitnem w dn. 4 bm. powstał komitet wy 
kortawczy obchodu święta narodowego w 
Olkusza pod przewodnictw eim prezesa P. M. 
S. taż. Adamczewskiego.

— W SPRAWIE NOWYCH WARUNKÓW 
PRACY W FABRYCE „WOLBROM“. Przed- 
wczouaj odbyto się w Wolbromiu ogólne že­
bráme-robotników fabryki „Wolbrom" w s-pra 
wie nowych warunków pracy i zawarcia z 
dyrekcją fabryki odpowiedniej umowy. Pro­
wadzone w tej sprawie pertraktacje między 
robotnikami i dyrekcją fabryki, zostały prze­
rwane, ponieważ fabryka nową umowę za­
wrzeć chce tylko z delegatami ogółu robot­
ników przem. chemicznego. Ponowna konfe­
rencja z fabryką, naznaczona została na 
8 bm. Jaki weźmie ona obrób trudno obecnie 
przesądzać
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•porządzono według przepisów lekarski^)* 
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Je t umożliwia noleżyłr oddychim* skóry.

Cena zł 1,20 za 1 kawałek — 3 sztuki w korionle zł 3,30- EÍ

JCconika Śląska
«_ DYŻUR LEKARSKI w Jiiedzidę (pełnią w 

Katowicach: dr Hertinger, Reymonta 2, dr.
Firuess, Kochanowskiego 2.

— ODCZYT. Staraniem Śląskiego Tow; 
irziysimra Prawniczego odbędzie się w piątek. 
«S kwietni* br. o godzinie I8-fej (6 wieczór) 
odczyt p, Sędeiego Sądu Okręgowego w Ka- 
jtowfoaoh. Dr. Kiipty. na temat: „Blusł i ele­
gie ustawodawstwa robotniczego w Woje­
wództwie Śląskiem". Na odczyt ten zaprasza 
Zarząd Śląskiego Towarzystwa Prawniczego.

— W ItC 7ÓR RELIGIJNY W SZARLEJI. 
IW -niedziele, 7 bm. Tow. Śpiewu .»Wanda“ w 
Szarlcju urządza w sali p. Rubańskietso w 
'3za>îieiu-Pi'îfcaTaCh ■'»ieczór rełigifey. z które­
go pokowę oocbodu przeznacza się na biedne 
idzied, przystępujące w bieżącym roku do Vej 
Komunji św. (zo) ____

— IRENA STROKOWSKA-FARYASZEW 
SRA We wtorelk, dnia 9-go fcwietnia fo. r. od­
będzie się w sali Śląskiego Konserwatoriom 
Muzycznego w Katowicach Wieczói Pieśni p. 
Ireny Słroikowskiej-Faryaszewskiej. _Na uv agę 
Zasługuje program, obejmujący onrór’ pieśni 
rosyjskich kompozytorów, także pieśni wsuół 
czesnych ipolskicl kompozytorek. Akompania­
ment przyjęła ,prof. Zofja Haniszewśfca.

— „POSTĘPY HUTNICTWA ŻLlA/NLGO 
NA ŚLĄSKI ZA CZASÓW POLSKICH". Sta­
raniem Instytutu Śląskiego w Kaitowlcaef . od­
będzie się w piątek, dnia 12 kwietnia _ o godz. 
119-tej iw sali odczytowej Domu Oświatowego 
W Katowicach przy ulicy Francuskiej 12, od­
czyt inż, Władysława Kuczewskiego na j en.a1 
„Postępy hutnictw żelaznego na Śląsku za 
czasów potekfch". Wstęp na odczyt wotaj

— WYPADEK NA KOPALNI. W piątek o 
godzinie 8-ej wydarzył siią w podziemiacn 
feop „Św. Jacek“ w Chorzowie nieszczęśli­
wy wypadek, w ceasie którego ranny został 
w rękę 1 plecy młodszy rębacz, Ptoto Pyka. 
Rannego odstawiano do szpitala.
- WPISY DO GIMNAZJUM W ŻORACH. 

Wpisy do klasy pierwszej i wyższych w 
Miejskie!1 0iimnazjum koedifkacyjBesn w Zo- 
łach odbędą się -w czasie od 8 bm, do 17 bm. 
w kancelarii dyrektora. Przy wpisie należy 
przedłożyć metrykę urodzenie, oraz ostatoi© 
świadectwo szfcotoe. Taksa egzaminacyjna 
wynosi 10 zl., wpisowi. 3 zł.

— UWAGA RZEMIEŚLNICY POWIATL 
PSZCZYŃSKIEGO. Śląski Instytut Pzemieśj. 
niczc-Przemysłowy projektuj" w Pszczynie 
kurs przygotowawczy do egzaminu mistrzow­
skiego. Zgłoszenia przyjmuje i r yezerpują- 
ęych Iniormaoyj udsziela p. Alojzy Hess. kie­
rownik szkoły dokształcającej zawodowej w 
Pszczynie w godzinach urzędowych. Ponie­
waż w a.aiblższy-ci dniach lista tandydatów 
Postanie zamknięta î ogłoszony będzie ter­
min otwarcia kursu, przeto ze «ogłoszenlam. 
należy się spieszyć.

— INTERESUJĄCY ODCZYT W T.C.L.
W CHORZOWIE. W niedzielę, 7 bm. wygłosi 
interesujący odczyt z cyklu : •'owszecbnych 
Wykładów Uniwersytetu Jagiellońskiego doc 
Dr. L Feldman na temat: „Zwrot w strun­
kách polst o-niemiecklch a p-zuszlośt dziejo­
wa". Odczyt ten zostanie wygłoszony w sali 
(Wykładowca T. C. L., przy ul. Sobieskiego 3 
o godz. 17,30.

— WYWIADÓWKA W GIMNAZJUM W 
CHORZOWIE II, Y\ Chorzowie w gimnazjum 
maitem.-przyr. im. św. Stanisława Kostki od­
będzie się w poniedziałek 8 tom. o godz. 17— 
19 konferencja wywiadowcza dla rodziców o 
postępach uczniów.

— O UROZMA1CENIF WYKŁADÓW T. 
C. L. W MYSŁOWICACH, W Mysłowicach 
uskarżają się na monotonię wznowionych
niedawno wykładów popularnych T.C.L. Wy* 
Kłady wygłasza najczęściej ten sam prełe- 
gent, mówiący niezbyt przystępnie i prawie 
Wyłącznie na tematy literackie. Bardzo po­
żądane jest Większe urozmaicenie tematów i 
prelegentów. Należałoby też robić osobne 
wykłady specjalne dla dzieci i młodzieży, 
które preyełtodzą na wykłady ogólne, a nie 
rozumiejąc ich treści, nudzą się i przeszka­
dza ią słuchać starszym...

— ŚMIERĆ NA BIEDASZYBIE. Na tere­
nie „toiedasizybów“ pod Siemianowicami za­
sypany został przy kopaniu szybiku 35-1 etni 
bezrobotny Paweł Stre-ibel e Bogucic, który 
doznał złamania kręgosłupa -i zmarł, imk)

— WIELKA KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. 
Ubiegłej nocy włamali się n.ezram, sprawcy 
do mieszkania nauczycielek Ireny Tr., oraz 
Marii H. w szkole im. Konarskiego, w Sie­
mianowicach i skradli futro jednego lisa. dwa 
zegarki dam-skie i biżuterię, wartości 1.000 eł. 
Złodzieje zbiegli z łupem w kierunku Czela­
dzi. (nsk)

— NOWA IMPREZA „KASYNA" W SIE­
MIANOWICACH. Znamy chór siemianowicki

Mennica fałszywych pieniędzy
w żydowskim domu starców w Sosnowe»

Olbrzymie ważenie w calem Zagłębiu wy­
wołało wykrycie świetnie zakonspirowanej 
fabryki fałszywych pieniędzy oTaz aresztowa­
nie całej szajki fałszersiklej.

Wykrycie nastąpi’© przypadkowo I to 
równocześnie przez policję katowicką oraz 
częstochowską.

Od dłuższego czasu Zagłębie, 'czestoohowa, 
Kielce i Śląsk, zasypywane były fitezywemi 
5 i 10-złotówkami, przyczem falsyfikaty były 
tak dobrze wykonane, że jedynie znawca 
mógł je odróżnić od prawdziwych. Policja mi­
mo wysiłków nie mogła wpaść na ślad fał­
szerzy I dopiero przypadek przyszedł jej z 
pomocą.

W Katowicach na dworcu kasjer kolejowy 
rozpoznał fałszywą monetę, którą płaciło 
dwiuoh młodzieńców za bilet Zwrócił im na to

Oteofo,

Ć sbiada i Łf>nxm
A PRAPREMIERA „DOLARY PANA SIGlNAC**.
D&łi, “w sonatę, cfesiĄ 6 tlcwàetnàa o igodz. 30 ■wite*, 

prapremier* komedii młodego autora potkfefego A. Bun­
scha, p. t.: „Dolary Pana S®gmacM. Tw6rc®ość młodego 
pisarza, jak to Jat ujawuířa pierwsza íeso soatiuka, grana 
w Krakowii« przed dwoma Jaty: *jKoń parowy'osdiuie 
proede-wszysitkiiem wielka orygnoailność tematów | pro­
blemów^ spnawiiajja-ca. *ż żaden * Jego utworów uk |es.t 
banalny, ani azaiblomowy. Bardzo wyraz, i «ta charafletery- 
styika figur, żywy pochód, zajmujące! akqM 1 sytuaoyj, 
óbok prawdziiwi« ecemiiaznego dJadogm, czującego wybor­
ni« teatr J «numfoJącega, specjalne jego wymogi, autora, 
zajpewniią nie wątpili w Je ssztuce jego trwale powo4zej»e, na 
które ze względu na niejxrzecrlçtijne walory swe antyst^cz- 
n« situika ta w ipetaei màerae zasÆuguüa, zwlaazûza, że 
pod wytrawną ireżyserją p. Oodlewslciogo, gíówm« role 
kreują w nA-ed taká« sily, Jak pp.: Marečka, Orxecka, 
Rozwadowski, Wilaiml, Walteróv.ma, Żubrzycka, Ajrcoldt, 
Bryliński, Biesiaidectal, Brandt, Gzalkowskii, Godlewski* 
Jastrzębski, Jarsz-ewská, Kairasircskl, ^ostuzewskä, SmJ- 
fci-ewiicx, Wimlaszkiewiioż, WasLlewslrf, Zbyszewská.

Rewja Warszawka w Katowicach.
W piątek, sobotę i niedzielę znakomity ze­

spół teatru „Wielka Rewja“ z Warszawy pod 
dyr. Andrzeja Własta i Jana Wpjcieszki, który 
od ki'ku dni występuje w teatrze „Rarytas“, 
dajr ostatnie przedstawienia. Na czele zespołu

..Kasyno" 'wysta'wia w dniiu 9 bm. w salt ki­
na „Kameralnego“ •wielkie oratorium komip. 
proł. ks. pro{. Gajdy p. t. „Św. Jan 'Chrzci­
ciel" z udziałem artystów katowickich, chó­
ru szkolnego i orkiestry- ycjskowej. Ponie­
waż ■wystawienie togo dzieła pociąga ze so­
bą poważne koszty, spodziewa się należy, 
że społeczeństwo miejscowe poprze wspom­
nianą imprezę, (mk)

— PROTEST W SIEMIANOWICACH.
Wczoraj w Siemianowicach odbyło się ze­
branie kilku organizacyj połskteh ni sali p. 
Utoara w sprawi© protestu preectw Rządowi 
niemiectdeinu, który nie ęiofmśoił do udziele­
nia praw publiczności gimnazjum polskiemu 
w Bytomiu. Po zebraniu, około 600 osób uda- 
io się ze śpiewem na Plac Wolności, gdzie 
odśpiewano hymn narodowy i „Rotę“, po­
czerń zaczęto wykrzykiwać: ..Precz z Niem­
cami ä « napisami nien weckiemi“, .precz z 
żydami“ i t. p. Natychmiast zjawiła Się poaa- 
cja, która otoczyła wiecujących kordonom, 
uby niecLopuścić do ewentualnych zajść- ulicz­
nych Pochód rozwiązał się po godzinie 20-tej.

(siim)
— ZŁODZIEJE W SEMINMUUM. W no­

cy na 4 hm. po wyważeniu drzwi łomem — 
włamali się nieznani sprawcy do seminarium 
żeńskiego w Nowej Wsi, gdzie uszkodzili zam­
ki i wyważyli szuflady w biurłeu lecz nicz-e 
go -nie skradli i zbiegli w niewiadomym kie­
runku.

— P. GRAJCAREK STANISŁAW Z BRZE­
ZINKI proisi nás w związku z naszem sprawo­
zdaniem z sali sądowej w Katowicach o 
stwierdzenie, że nie był nigdy karany za oi- 
gatnję, dalej, że nie był 24 racy karany, wę­
szcie że nie nyl karany KHetniem, lecz 7- 
ietniem wiezieniem.

— POŻAR W KINIE. Dnia 4 bm. wieczo­
rem, w czasie wyświetlania filmu w kinie 
„Union" w Mysłowicach, spowodu krótkiego 
spięcia przewodów elektrycznych, wybuchł 
pożar, przyczem soalito się około 200 mtr. 
taśmy filmowej

uwagę, a równocześnie wezwał policję. Otoy- 
dwuch poddano szczegółowej a e wizji i aua- 
leziomo jeszcze kilkanaście sztuk podobnych 
monet.

Jak się okazało, byłi to 21-letni Józeł Pio­
trowski I Z. Kozio} z Sosnowca, któnzy przy 
znali się, że są członkami szajki fałszerzy i 
zaiimuj.ą się kolportażem. Równocześnie pra­
wie policją w Częstochowie aresztował!» 36- 
letnią Marję Niscozyihową z Sosnowca, uilrc? 
Chmielna 7. przy której również znałezfo' io 
■pewną ilość falsyfikatów. W śledztwie przy­
znała się do kolportażu, zdradzając wspólni­
ków.

W mieszkaniu Jana Niszczyka, stróża Ży­
dowskiego D°mu Starców w Sosnowca, ułica 
Chmielna 7, enalertono część przyrządów, 
służących do fabrykacji, to też aresztowano

„Helena Makowska“ i Fdward Bender, zrako- 
mity śpiewak, nagrodzony w Wiedniu podczas 
konkursu I-szą nagrodą. Wespół składa się z 25 
osób — 8 Wojcieszko-Girls. vVtasna orkiestra 
Początek przedstawień w piątek i sobotę od 
godzi-ny 7,15 i 9,15 wiecz. W niedziele trzy 
przedstawienia o godzinie 5-tej popoł., 7,15 i 
9,15 wieczorem

A Koncert pr Ireny FaryaszewskleJ.
We wtorek, 9 o. m. odbęazie się w sali SI. 

Konserwatorjum Muzycznego w Katowicach 
Wieczór Pieśni p., Ireny Strokowskiej-Farya- 
szewskiej. W programie — pieśni lom-pozytu 
rów rosyjskich, oraz polskich współczesnych 
kompozytorek. Akompanjament — prof. Zofji 
Haniszewskiej.

A ®tPEP.TIUNR TtATRU POLSKIEGO W KATO. 
WICACH.

SOBOTAt *. 18,30 „Sluty ‘ Wht szkól);
I. 20 „Dola.j Pana Si.guac" (t>reml*fa).
NIEDZIELA« c. 10,30 „DzJ-wjia jiodróż" (poranek 

sîfcotay) ;
c. 1« I «. 20 „Przedstawienia atpraeóaae"
WTOREK« a. 20 „Świt, te* A I «toc" (Malldta I 'Wi- 

tderko).
A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO NA PRO­

WINCJI:
BIELSKO: pooletealefk: t. » „flolary Pana Sła- 

uar’a“.
RYBNIK: wforeik: (. 19.48 „Każdy Carowie „ '
A REPERTUAR TEATRU DOMU LUDOWEGO W 

CHORZOWIE:
NIEDZIELA, 7 wjetafe o «. 20,00 — Wyślę?) Arty­

stów Krakowski-oa „Meca malieiłskl 2:2". Arey wesoła 
komedia w 3 aktack. ,

— POŻAR W CZARKOW1E. W dniu 2 bm. 
wieczorem powstał pożar w domu mieszkjnym 
rolnika .mdwika Szczotki w Czartowie, w pow. 
Pszczyńskim. Ogień powstał na strychu domu, 
przyczem zniszczył znajdujące się tam zapasy 
zbożu i m. przedmioty. Szkoda sięga do 4000 
zł. W alkcji ratunkowej brało udział Kilka strr. 
ży pożarnych. Pożar mógł powstać wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z ogniem.

— „DZIECI W JASKINI ZBÓJCÓW*. Foa 
tym tytułem odegrają harcerze z Żatęskiej Hał­
dy w niedzielę, 7 kwietniu br. o godz. 19-tej w 
lokalu p. idrancza sztukę teatralną, która od 
początku do końca trzyma widza w napięciu. 
Humoreską „Pan majsterek", zakończą wieczór 
niedzielny, który napewno pozostanie u każde­
go długo w pamięci. Przedstawienie dla dzieci 
w sobotę 6 bm. o godz. 17-tej (5-ta).

— SKUTKI PICIA WÓDKI... W dniu 3 bm. 
wyaarzyl się na ul. Piekaiskiej w Szarleju-F ie- 
karach, w pow. świętochlowickim, nieszczęśli­
wy wypadek, spowodowany przez pijanego. 
Ulicą tą prowadził rower Adam węgierski, zam. 
w. Szarleju-Piekarach, gdy nagie najechała na 
niego z tyłu jakaś furmanka. I.egierski został 
poważnie ranny w głowę, wobec czego odsta­
wiono go do tamtejszego szpitala. Jak stwier 
dziły dccnodzenia, furmanka prowadzona była 
n/zez niejakiego Aleksandra Ludygę z Szarleja- 
Piek»*, ul. Marjacka 126, wówczas kompletnie 
pijanego.

— LOKATORKA I DRZWI. Mieszkanka 
Świętochłowic, Magdalena Bednarska, żaliła się 
przed policją na niejakiego Reinholda Symika 
7 Świętochłowic, ul. Długa, oskarżając go o 
■wymuszenie. Syrnik, będący administratorem 
posesji, w której zamieszkuje bednarska, przy­
był pijany do jej mieszkania, upominając się o 
zapłacenie czynszu. Lokatorka wytłumaczyła 
przybyłemu, iż uregulowała tę sprawę z samym 
właścicielem i odmówiła dalszej zapłaty. To 
oburzyło Syrndka, który wyjął drzwi z mieszka­
nia Bednarskiej i wzbraniał się je następnie 
wydać. Dopiero nasKutelc interwencji policji, 
Syrnik drzwi oddał.

go, jak również syna jego, líHetní-ego Jana 
Niszczyka i brata aresztowanego. Kozła, 29- 
letniego Romana, ul. Daleka 6.

Policja nd© mogła tylko ująć nerszta fał­
szerzy, 28-letnieg© Wita Józefa Fritza ze 
Lwowa, znanego w świeci® przestępczym .pod 
.pseudonimem „Wacek“. Pewnego dnia policja 
otrzymała anonimowy' list i dzięki wskazów^ 
kom, zawartym w liście zdołano aresztować 
„Wacka“. Mi-ał on b. pomysiowo urządzoną 
kryjówkę w portier rai Domu Starców gdzii 
stałe Łarnieszkiwał, będąc zamykany. Nikon* 
nawei przez myś! nie """zeszło szukać prz®' 
•stępcy w portierni.

„WaoekT, karany j<uż klkakrotoi© przez 
poilicję lwowską i cieszyńską za falstze,stwo 
i komunizm, był kierownikiem ,‘abryki, a 
wszyscy inni pomagali mu tylko. W śledź - 
twie przyznał się do winy, przyczem trzeba 
dodać, że usiłował ratować Niszczykó w. 
pr« yjimuijąc oałą winę na siebie Oczywiście, 
że ni© odniosło to żadnego skutku.

Jak pamystowemi okazali się 'alszenz* 
świadczy fakt, że ruchom© urządzenia fabryki 
ukrywali w psiej budzie, której. dniem f nocą 
strzegł pies-wilczur, b. zły, co było śwfetrrem 
zabezpieczeniem pTzed „wsypą1

Osobno urządzony byf skarbiec w którym 
lokowano „gotowy towar“. W ogródki,, pod 
trawnikiem wkopana była skrzynka, którą 
każdorazowo z wierzchu przykrawano darni 
ną. Po odkryciu schowku, znaleziono tam SO 
10-złotówek I 27 s-ztotówek, fciórym do wy- 
końrzeiiii. brakowało leszcz zębatego otoka. 
Wszystkich aresztowanych osadzo,no w wię­
zieniu, a wczoraj stanęli duj przed Sądem 
Okręgów-,T w Sosnowcu. Rozprawa po prze- 
stuchanin kilki Świadków została odroczona, 
ponieważ nie stawiło się trzech świadków ze 
Lwowa.

REPERTUAR REDUTY ŚLĄSKIEJ W CHORZOWIE:
Środa. 10 twietola o f«łz. 20-tej „Romantyciol11 

(premiera).

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
KATOWICE. Capitol: „Miitość hea iirtra“ I „Blaty 

plaik". Cafhw: „Wonder Bar" t „Hotel dla nowożeń­
ców". Colosseum: ,,Biłwa“. Pałace: „Lazjon imleirt". 
Rlalto „Masae być miody". Union: „Antek policmaj­
ster“. Dębina: „M.ocy las", dodatek i tygodnik 1'caa. 
Atlantic (Zawodriej: „Ludiaie w bieli".

SZOPIENICE. MeIlo>: „Czarna perła".
M/SŁCWICE. Union: Pieśń *roakr", Helios: „Czj

Glicyn, to daiewezjma“.
CHORZÓW I. Apollo: „Syn marnotrawny" I „Ude- 

klmleray". Colosseum: „Córkr generała Pankratowa*' I 
„IVeropika".

RUDA. Apollo: „Brat dlalbla" I „Buster nawars*« 
pftwa".

CHROPACZÓW. Metropol: ..Pan be* mlesakanja“ I 
„Rok 1914".

MIKOŁÓW. Adria (d. śląskie,: „Czar -waedeńsMero 
walca".

ŚWIĘTOCHŁOWICE. Colosseum: „Córka remerala 
Pankratowa" I „Diiewcze a zór".

SIEMIANOWICE- Apollo: „Scampolo". Kameralne:
„Syn „larnotrawny“.

NOWA WIEŚ. Europa: „Jej królewska mośi" t „Doo 
Kichot".

SZJ RLEJ. Apollo: .rtlody las". Rlalto: „Wteemia
parada" t „Jarxmo .miłości"" oraz rewia na scenie.

TARNOWSKIE GÖRV. „Nowości" wyświetla od piąt­
ku, dnia S marca br. film p. t „Pan bez mieszkania".

RADZIONKÓW. Apollo: „Królewski kochanek" 1 „W 
niewoli dżuiuli"

R7BNIK. Pałac: „Talemmfca małe) Shilrley". Apollo: 
„Pani ( izoter" j „Siostra Marta jest szpiegiem". Helios: 
„jej sz&iTiipańska moc".

WODZISŁAW. Słońce: „W wiedeńskie! kawiarence".
KOPALNIA EMA, Helios: „Jel wysokość praczka".
CZER’‘TONKA. Apollo: „Światła I demie macierzyń­

stwa". mocz., o fcodz. 20,30.
KNURÖW. Śląskie: „Juliika" i ,„A. L. 14 zatonęła".

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.
Sobota, dnia 6 bm. o sodz. 20 m. 15 — premiera — 

„Księżniczka na drabinie" w reżyserii p. H. Zelweio- 
wiczówny.

KINOTEATRY W ZAGŁĘBIU
SOSNOWIEC. Zagłębie: „Niedokończona symfonia' '. 

yalace: „Bal w Savoyu". Casino: '„Szpieg w masce" I 
„Sprytna oziev czsma".

BĘDZIN. Światowid: „Rumba". Nowości: „Świat 
się śmieje".

DĄBROWA. Ars: „Katitisza". Bajka: „Zemsta pana 
X“ i „Ken Mayna-d”.

CZELADŹ. Czary: „Śluby ułańskie"
KINA W OLKUSZU.

„Orzeł" wyświetla dzisiaj jaPrzear KordecJa, obrońca
- Cizesitocib^wM*^-



Str. ro Nr. 37Ó5.— & 4- .»&

Kajdany wśród publiczności
Na niektórych óworcach kolejowych moż­

na zauważyć parę razy w tygodniu — więź­
niów pod eskortą policyjną, często w kajda­
nach na rękach dowożonych do Sądu na roz­
prawę. Więźniów wiezie się razem z podróż­
nymi w. ogólnych przedziałach. W ostatnich 
dniach np. zdarzyło się, że w porannym po­
ciągu krakowskim w’eizioHO do Katowic pod 
silną eskortą dwuch razem skutych kajdana­
mi iańouohowemi przestępców — w wagonie 
ogólnym razem ze wszystkieml pasażerami. 
To nie są widoki, nadające się do coc sienne­
go niema’ rozpowszechniania na dworcach i 
na ulicach.

Przewóz więźniów do sądu ä z sądu nale­
żałoby uskuteczniać nieco dyskretnie] I w 
osobnych przedziałach służbowych. Kajdany 
■wśród puolicznośGi i pasażerów wcale nie są 
Ejawiskiem wychowawczem. a raczej demo- 
nalteuijącem.

Rozwiązanie spółki lekarskiej 
„księdza“ Huszny

W jednem z miejscowych pism ukaza­
ło się ciekawe ogłoszenie Huszny, ks. 
kościoła narodowego w Zagłębiu, o roz­
wiązaniu spółki lekarskiej z Adolfem Pali- 
borką. „Ksiądz" Huszno od dość dawna 
zajmuje się leczeniem chorych, a ponie­
waż w Zagłębiu władze na to nie zezwa­
lają, więc zarejestrował swoją „lecznicę“ 
na Śląsku. Na Śląsku obowiązuje w tym 
względzie ustawa pruska, która dopu­
szcza leczenie przez naturałistów.

Na temat poróżnienia się wspólników, 
„lekarzy", krąży szereg ciekawych wieści. 
Ciekawem również jest, że ogłoszenie pod­
pisane jest przez „ks. Inf. Huszno".

tresztowanifc
Na zarządizeme Prokuratury Sądu Okręgo­

wego w Katowicach zosh.l w piątek w godzi­
nach przedpołudniowych aresztowany Wiktor 
Radiiez z Katowic. Aresztowanie nastąpiło poo 
earzutem rzucania rzekomo oszczerstw na sze­
reg wybitnych osobis ośc: Górnego Śląska.
Spowodu śledztwa szczegóły teg-o niezwykle 
ciekawego aresztowania trzymane są w tajem­
nicy. (SI

Dalszy ciąg procesu Komunistycznego 
w Łodzi

W piątek przeu Sądem Okręgowym w Ło­
dzi w oaiazya ciągu toczyła się sensacyjna 
rozprawa komunistyczna o uprawianie propa­
gandy antypaństwowej przy pomocy nielegal­
nych broszur, odezw i dwucr. czasopism. W 
czasie rozprawy sąd w dalszym ciąga przesłu­
chiwał świadków oskarżenit., rekrutujących się 
z przedstawicieli władz śledczych i policyjnych. 
Mówili oni o działalności oskarżonych, nie 
wnosząc do sprawy nic nowego. Zeznania tych 
świadków całkowicie pokrywały się z aktami 
oskarżenia. Zeznania świadków oskarżenia prze­
ciągnęły się do goüzim popołudniowych, poczem 
sąd przerwał rozprawę do dnia następnego. 
Należy zaznaczyć, iż w piątek przybyli do sądu 
świadkowie zamiejscowi z Lublina, Częstocho­
wy i innych miast. W sobotę sąd pi zystąpl do 
przesłuchania świadków odwodowych. Wyrok 
^■wdziewany jest wko.icu p zysziegc tygodnia.

Dwaj nlesunttennl urzędnicy 
przed sądem w Poznaniu

Sąd Okręgowy w Poznani 1 rozpatry­
wał w piątek sprawę b. urzędnika wydzia­
łu podatkowego magistratu m. Poznania, 
Wacława Pyzy i urzędnik* skarbowego 
Edwarda Rakowskiego.

Pyza w lałach 1929 30 zdefraudował 
na szkodę firmy samochodowej Tatarskie­
go 65.000 zł., a Rakowski usKarżony zo­
stał za fałszywe wystawienie kwitów, za 
które nie przyjmował pieniędzy dc kasy. 
Oskarżeni nie przyznali się do winy, jed­
nakże wykazał ją przewód sądowy, wobec 
czego Pyzę skazano na dwa i pół roku, a 
'Rakowskiego na 2 lata, oraz obu na utra­
tę praw obywatelskich na lat 2.

• Z RUCHU OH. DEM.
Katowice: — Zebranie w nitecMcflę, 7 bm. o go*dz.

17.30 w eaV „Stinzecby Gónnteej“« Referenti poseł dr. 
Bronisław Hager.

Zawodzie: — Zebranie w wiedzdelę, 7 bm. o godz. 
15 w sajiâ p. Pisarka. .Referent poseł dr. Bronisław 
Hager.

Brzeziny Ś!.: — Zebrami* w nfedizfieię, 7 bm. o godz- 
17 w SaLi Gimnastycznej. Referenti ,p. Bytomski.

Świętochłowice: — Zebranie w niedzielę, dnia 7 bm. 
o godz. 17 w sait p. Fnomera. Reterewt ipaseî Paweł 
Kopocz.

Bl^łszowlce: — Zebranie w nrfedizrtelę 7 bm. o ®odz. 
36 w sałi ip. Pa/nka. Referent posel Bernard Kozak.

Chropaczów: — Zebraimre w naedzlelę. 7 bm. o godz. 
17 w sali p. Sprusa. Referent pose? Stefan Giebel.

Pszczyna: — Zjazd Powiatowy w nlenlziielę, 7 bm. 
© igodz. 13 w sali Domu Ludowego.

Kochanowice: — Zebranie w nfedzatelę, 7 bm. o godz.
111.30 w sali Ogniska. Referiert pose? Stanisław BrellAskl. 

Lłplny §!.: — Posiedzenie Zarządu w mtedzù-eîç 7
bm o godz. 16 w lokalu własnym.

* ZEBRANIE ZW. UCHODŹCÓW ŚL. W SZARLEJU- 
PIEKARACH.

W niedzielę. 7 bm. odbędale się ira saK p. Grabcw- 
fSdefo w Szarleju zebr am je Zw. Uchodźców ífl.

„POLONIA- ________________________________________

Żydzi będzińscy grozo, że nie ùrt jeść macy
Część żydów będzińskich „Aguda“ 

chce gwałtem wprowadzić na opróżniony 
tron rabinaoki syna zmarłego rabina 
Mendla Lewina, co nopotyka na szalony 
opór Innych ugrupowań żydowskich. 
Miarą walki jest odezwa, wydana przed 
kilku dniami w jeżyku żydowskim, pod­
pisana przez 42 domy modlitwy, w któ-

, Leßjor Pohki“ organizacją 
nielegalną

Przed Sądem Okręgowym w Krako­
wie miał się rozpocząć proces przeciw­
ko kapitanowi rezerwy Adamowi Pa­
włowskiemu, przemysłowcowi drzewne­
mu z Krakowa i Franciszkowi Szarliń- 
sblemu. majstrowi szewskiemu z Krako­
wa, oskarżonym o to, że w czasie od 
kwietnia do czerwca 1933 r. założyli i 
kierowali związkiem, którego założenia, 
cele i działalność miały być tajemnicą 
dla wîadz pańsłwowych i były ściśle 
konspirowane.

Sprawa rozpoczęła się po rozwiąza­
ni-1 Związku Hallerczyków, kiedy to duża 
ilość Hallerczyków wstąpiła do Stowa­
rzyszenia „Legior Polski" i tam założyła 
grupę, o której kierownictwo oskarżeni 
są p. Pawłowski 1 Szarliński. P. Pa­
włowski byt sekretarzem „Legionu Pol­
skiego", a P. Szarliński jego przewodni­
czącym. Obaj oni nie zakładali „Legionu 
Polskiego", gdyż to stowarzyszenie Ist­
niało już od kilkudziesięciu lat i posiadało 
w swych szeregach jednostki patriotycz­
ne, a w roku 1914 dostarczyło kilkudzie­
sięciu ochotników do Legionów Polskich. 
Do ^towarzyszenia przyjmowano człon­
ków bez wzg'edu na ich przekonania po­
lityczne, to też i grupę Hallerczyków po 
rozwiązaniu Związku Hallerczyków w 
Krakowie, przyjęto bez trudności.

Obrońcy adw. Kuśnierski z Krakowa 
l adw. Baj z Katowic domagali się odro­
czenia rozprawy spowodu niestawien­
nictwa 3 świacków, których zeznania 
mogą być decydujące dla sprawy. Pcr 
zatem obrona wniosła o wezwanie iako 
dodatkowego świadka pułk, Mode sklego, 
przewodniczącego Związku Hallerczy­
ków 1 członka „Legjonu Polsh!ego‘\ Sąd 
przychylił się do tego wniosku i rozpra'- 
wę odroczył.

^.powodzenia złodziei w Bielsku
3-ch nieznanych sprawców usiłowało 

włamać się do restauracji Franciszka Pin­
czera w Mikuszowicach, gdzie po wyła­
maniu drewnianej okiennicy zamierzali do­
stać się do lokalu. Plan jednakowoż im 
sie nie udał, gdyż zostali przedwcześnie 
spłoszeni przez pełniącego służbę policjan­
ta z Komisariatu Bielsko. Za uciekający­
mi złodziejami policjant wszczął Pościg, 
który jednakże nie dał pomyślnego rezul­
tatu, gdyż sprawcy skorzystali z ciemno­
ści i zbiegli w niewiadomym kierunku.

Również do konsumu robotniczego w 
Kamienicy usiłowali się dostać nieznani 
sprawcy, lecz zostań spłoszeni przez do­
mowników i zbiegli, nic nie zabierając. 
Sprawcy zdążyli już wyłamać żaluzję w 
oknie, (na)

Z nožem masarskim na męża
Krwawe zajście rozegrało się w piątek 

w domu, przy ul. śródmiejskiej 31 w Ło­
dzi. W domu tym znajduje się sklep rzeż- 
nicki i wędliniarnia Franciszka Schoena. L 
nieustalonej dotychczas przyczyny wywią­
zała się między Schoenem a jego żoną, 
ireną, kłótnia. W pewnej chwili Schoeno- 
wa chwyciła nóż i rzuciła się z nim na mę­
ża, usiłując go przebić. Rzeźnik jednak 
chwycił żonę za rękę i wyrwał jej nóż, a 
następnie począł niemiłosiernie okładać ją 
pięściami. Cała zaiana krwią Schoenowa 
wybiegła na ulicę, a za nią jej mąż, ob­
rzucając ją kiełbasą, ku ogólnej wesołości 
zwabionych awanturą przechodniów. Do­
piero zaalarmowana policja zlikwidowała 
krwawe zajście, spisując z wojowniczemi 
małżonkami protokuł, za zakłócenie spo- 
Koju publicznego. Schoenową opatrzył le­
karz. (el)

Zwiastuny wl&ny
Wczoraj na pastwiskach w Niedzieli- 

skach pod Jaworznem osiadło 16 bocia­
nów, które swą okazałością oraz jako cie­
kawe i rzadko spotykane zjawisko w tych 
stronach zgromadziły w pobliżu spaceru­
jących boćków liczną miejscową młodzież.

Radosne powitanie zwiastunów wiosny 
trwałe kilkanaście minut, poczem grono 
boćków poderwało się do-dalszego lotu, 
szybując na południe w kierunku Nowego 
Bierunia, zegnane żywo okrzykami dzieci.

------  --------------- IJa)

rej wydawcy grożą piekarzom, że jeżeli 
przy wypieku wielk unocnej macy. sko­
rzystają z zezwolenia samozwańczego ra­
bina, to zbojkotują ich.

— Nie będziemy jeść macy, wypie­
czone] za zezwoleniem rabego Mendla — 
napisali w odezwie.

Śmiertelna nodróż na dachu wagonu
Podczas postoju pociągu na stacji w 

farocinie znaleziono la dachu jednego z 
wagonów Czesława Matuszaka, zamiesz­
kałego w Magduszowicach w pow. Jaro­
cińskim. Matuszak byi nieprzytomny 
i ranny. Po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewieziono Matuszaka do szpitala, 
gdzie nie odzyskawszy przytomność,, 
zmarł. Policja wszczęta dochodzenie w 
tej sprawie.

Kradzieże w Krakowie
Niewykryci sprawcy skradli p. Teodo­

rowi Hoffmanowi z niezamkniętego przed­
pokoju aparat telefoniczny i futro łącznej 
wartości 100 zł- Bronisławowi Gołębiow 
skiemu. zam. przy ul. Łanowej 19, skra­
dziono garderobę męską i damską. Zło­
dzieje dostali się do mieszkania przez o* 
kno. Abrahamowi Ungerowi skradziono z 
mieszkania przy ul. Krakusa 9,' świecznik 
i branzolete złotą.

Zamiast nagrody powędrowali 
do więzienia

25 stycznia br. dokonano na szkodę 
Stefana Koniora w Kamienicy kradzieży 
biżuterji oraz futra. Poszkodowany ogło­
sił w pismach, że wyznaczył 100 zł. na­
grody za zwrócenie mu futra. Naskutek 
tego ogłoszenia zgłosił się do niego 10-go 
lutego niejaki Stanisław Stokłosa z Białej- 
Lipnika, oświadczając, że może wskazać, 
gdzie się znajduje to futro, lecz żąda za 
to 139 zł. Poszkodowany zawiadomił o 
tern oolicję, która naskutek przeprowadzo­
nego dochodzenia prz' trzymała Stokłosę 
oraz Władysława Skoczylasa. Ostatecznie 
Stokłosa przyznał się do popełnienia Kra­
dzieży, wobec czego Sąd Okręgowy na 
sesji wyjazdowej skazał Stokłosę na 8 mie­
sięcy więzienia za kradzież, Skoczylasa 
zaś za paserstwo na 6 miesięcy, z zawie­
szeniem kary na 3 lata. (na)

Zuchwały złodziej kieszonkowy
W dniu 11 grudnia ub. r. Tobiaszowi 

Miechowskiemu skradziono w oddziale 
łódzkim Banku Polskiego przy ulicy Aleje 
Kościuszki teczkę, zawiarającą gotówką 
1240 złotych. Tobjasz powiadomił o kra­
dzieży policję, która wszczęła energiczne 
dochodzenie.

Po wyjściu z banku Miechowski, przy 
zbiegu ulic Piotrkowskiej i Narutowicza 
zauważył osobnika, którego widział w lo­
kalu banku i którego podejrzewał o doko­
nanie kradzieży. Miechowski wezwał po­
sterunkowego, na widok którego ów oso­
bnik rzucił się do ucieczki, lecz niebawem 
został uięty. Znaleziono przy nim całą 
skradzioną Miechowskiemu gotówkę.

Okazato się, iż złodziejem jest przy­
były do Lodzi na „gościnne występy“ 
warszawianin, Jojne Monatlik, znany do­
brze policii stołecznej złodziejaszek.

Monatlik zasiadł na ławie oskarżorych

I sadu okręgowego w Łodzi, który po roz­
poznaniu snrawy skaza, go na 2 lata wię­
zienia. (el)

Zazdł ps»?« .rvzíer ze SMomla 
nożyczkami wykluł żonie oko

Właściciel fryzjerni w Stradomiu, pod 
Częstochową, Stanisław Nocoń, dopuścił 
się potwornego bestjalstwa względem żo­
ny swej, Heleny, po dwumiesiec/nem za­
ledwie małżeńskiem z nią pożyciu. Naj­
pierw jrząaził w mieszkaniu swem liba­
cję wraz z czterema swymi kompanami, a 
po ich odejściu rzuci) się na swą żonę i 
zaczął ją okrutnie katować, najprzód z po­
mocą widelca, a potem nożyczek fryzjer­
skich, któremi wówczas wykluł jej oko. 
Na krzyk katowanej kobiety wpadli do 
mieszkania sąsiedzi Noconiów, wyważyw­
szy drzwi, które były zamknięte na klucz. 
Dopomogli oni Noconiowej uciec na po­
dwórze, ale i tam bestjalski mąż dogonił 
ją i powtórnie skatował.

Stanął on z tego powodu przed czę­
stochowskim Sądem Okręgowym. W re­
zultacie rozprawy, odbytej przy drzwiach [ 
zamkniętych, sąd skazał bestajlskiego fry­
zjera na rok więzienia. Na rozprawie wy­
szło na jaw, że Nocoń już nie raz katował 
swą żonę. Tłumaczył się on, że popychała 
go do tego zdrada żony. Zdrady tej jed- 1 
nak nie mógł udowodnić wobec sądu. (z)

Krwawy napad bandycki 
pod Piotrkowem

W kolonji Lyski pod Piotrkowem, do­
konano krwawego napadu bandyckiego 
na mieszkańca Józefa ^-»epeckiego.

Trzech uzbrojonych w broń palną o- 
sobników, zapukawszy w okno Rzepec­
kiego, kazali sobie otworzyć drzwi. Gdy 
przerażeni domownicy odmówili temu żą­
daniu, bandyci wyrwali ramy okienne 1 
wtargnęli do mieszkania, domagając się 
pod groźbą użycia broni wydania pienię­
dzy. Steroryzowani w ieśniacy i tym razem 
odmówili, wobec czego napastnicy strze­
lili kilkakrotnie w kierunku domowników, 
a następnie rzucili się na nich z kijami i 
poczęli tłuc naoślep. Po obezwładnieniu 
Rzepeckich bandyci splądrowali mieszka­
nie, a nie znalazłszy nic, zbiegli w nie­
wiadomym kierunku.

Właściciel zagrody, Józef RzeDecki, Ja­
ko lżej poturbowany, wszczął natychmiast 
alarm, na który zbiegli się sąsiedzi i za­
wiadomiona policja. Oczom przybyłych u- 
kazał się straszny widok, na podłodze w 
kałuży krwi leżał z przestrzeloną dwu­
krotni- klatką piersiową syn poszkodo­
wanych, 36-letni Stanisław, oraz jego mat­
ka, 64-letnia Józefa Rzepecka.

Rannych przewieziono niezwłocznie M 
szpitala św. Trójcy w Piot-kow:e, za ban­
dytami zaś zarządzono pościg. (bpy

Druga groźna katastrofa w Kaliszu
Jeszcze nie przebrzmiały echa strasz­

nej katastrofy w Kaliszu, przy budowie 
mostu na rzece Prośnie, a już mamy do 
zanotowania drugi “traszny podobny wy­
padek w cegielni, przy ul. Częstochowskiej 
81, należącej do Pędy Eugenjusza.

Katastrofa miała miejsc- podczas prze­
suwania rusztowania przy powiększaniu 
pieca do wypalania cegły. W pewnym mo­
mencie zapadło się sklepienie, wskutek 
czego runęło rusztowaniu przyczem obra­
żenia ciężkie odnieśli robotnicy: Kopras
Kazimierz, Kuciński Mieczysław, Ma'usiak 
Marjan i właściciel cegielni, Peda, których 
przewieziono do szpitala.

Policja ustaliła, że do wypadku przy­
czyniła się budowa pieca z mokrej cegły,

it)

Trzy otrzaiy do narzeczone] 
i do siebie

W reriauracjl p. Kudlińskiego w Ple* 
szewie rozegrała się wstrząsająca tragedh 
miłosna. Oto 21-letni pomocnik rzeźnick: 
Bolesław Nowicki, zam. w Poznaniu strze­
lił z rewolweru do swej narzeczonej, Ju*1 
Ijanny Danielewskiej, zam. w Lena .-to wi­
cach w pow. Jarocińskim. Nowicki dał 
trzy strzały do narzeczonej, a następnie 
sKierował broń do siebie i również się po­
strzelił. W stanie ciężkim przewieziono 
oboje do szpitala. Istnieje nadzieja utrzy­
mania ich p-zy życiu.

Powodem rozpaczliwego kroku było to, 
te ojciec Danielewskiej nie chciał zgodzić 
sie na ślub jej z Nowickim, o którym wie- 
dział, że utrzymuje stosunki z inną ko* 
bietą i miał mieć z nią nieślubne dziecko.

Odroczona egzekucja Czachuri
Kraków, 5. 4. Teł. wł.
Jak już donoszono. P. Prezydent 

Rzpńtej nie ułaskawił Gabriela Czechury, 
mordercy naczelnika Sądu Grodzkiego w 
Tarnobrzeg1!, Stan. Krzosa. Na Czechurę 
zauadł przed sądem przysięgłych w dniu 
31 grudnia ub. roku wyrok, skazujący go 
na karę śmierci przez powieszenie.

Egzekucja miała być wykonana w pią­
tek o godz. 5 rano. Czechura spokojnie 
wysłuchał zawiadomienia, iż nie został u- 
łaskawiony; koło godz. 4 wyspowiadał się 
przed kapelanem więziennym. Gdy w chwi­
lę potem zawiązano mu oczy, by popro­
wadzić go ku miejscu każni, Czechura do­
stał ataku nerwowego. Z trudem odpro­
wadzono go pod szuoienicę, gdzie Czechu­
ra zemdlał.

Kat zawiadomił prokuratora, że skaza­
ny jest nieprzytomny i nłe można na nim 
wykonać egzekucji. Czechurę zbadało dwu 
lekarzy, którzy orzekli, że jest on obłożnie 
chory, przyczem niewiadomo, jak długo 
choroba potrwa. Wykonanie wyroku od­
łożono na czas nieograniczony.

3F£roniŘa Jai r*N faro • tn
— ZE SZKOŁY PODCHORĄŻYCH REZ. 

W JAROSŁAWIU. Z dniem 1 bm. e os tato 
przydzielonych ze szkoły podchorążych w 
Zambrowie około 30 strzelców z cenzusem 
do dywizyjnego korpusu podchorążych rezer­
wy piechoty 39 p. p. strzelców lwowskich. 
Z dniu t bm rozpoczęły się w hit korpu­
sie podchorążych repetycje do ogfcaiPŁów M 
stopieu kaprala,
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B’eg propagandoňvy w BielckuZjazd klubów a i^tnobliowych
' W Warszawie odbył się doroczny zjazd 
I otekieh Klubów Automobilowych. Zjazdowi 
przewodniczył Prezes Automobilklubu Pofslri, 
min. Piasecki., który zapoznał zebranych z 
główncmi wytycznemi: projektu nowego sta­
tutu Klufbu. Następnie omawiano program 
sportowy na rok bieżący; opracowano szereg 
ramowych regulaminów imprez, jak nip. jed­
nodniowe jazdy, konkursowe turnieje między- 
Klutoowe, pogonie ea samolotem względnie 
szybowcem i balonem. Zebrám doszli do wnio­
sku, że organizowanie imprez o szerszym za­
kresie jest chwilowo niemożliwe.

Następny zjazd, poświęcony sprawom sta­
tutowym odbędzie się dnia 27-go kwietnia w 
Warszawie.

Mistrzostwa Polski w biegach 
na przełaj

W nadchodzącą niedzielę, 7 bm. odbędą się 
bez względu na pogodę, propagandowe biegi 
na przełaj, organizowane przez redakcję „Sied­
miu Groszy”. Kierownictwo imprez sporto­
wych w Bielsku spoczywać będzie w rękach p. 
red. Stanisława Nogaja. Techniczna stronę 
zawodów przeprowadzą instruktor W. F. i P. 
W. w Bielsku, p. Pawei Rogowski oraz -nstruk- 
tor W. F. i P. W. z Katowic, p. Stanisław 
Zif. .u na.

Prace przygotowawcze przeprowadzają pp. 
red. Najmofa i Bernard Nogaj, przedstawiciele 
reprezentacji „Siedmiu Groszy” w Bielsku.

Zgłoszenia przyjmuje Reprezentacja. „Sie­
dem Groszy”, Bielsko, ul. Zamkowa 3.

Spóźnione zgłoszenia przyjmuje p. Bernard 
Nogaj, na godzinę przed biegiem, na miejscu 
zbiórki. Wpisowe jest bezpłatne.

Nagród ufundowano ciotąd 18 prócz dyplo­

mów, które otrzyma każdy uczestnik biegu, o 
ile bieg ukończył. Nagrody oglądać można na 
wystawie w sklepie „Sport”, Bieisko, ul. 3-go 
Maja. Piękną nagrodę ufundowała firma 
włóczki - wełny „Trójkąt w kole”, Sp. Akc. 
w Bielsku.

W zawc dach udział brać może każdy, kto 
czuje się na siłach.

Zbiórka zawodników o godz. 10,30 na Strzel­
nicy, gdzie znajduje się sza'ma

Start grupy chłopców w wieku do lat 15 o 
godz. 11,30. Stan • me‘a kolo „Strzelnicy” 
Trasa wynosi 1.000 metrów.

Start grupy młodzieży w wieku od 15 do 
18 lat o godz 11,45. Trasa wynos 3.000 mtr.

Start grupy senjorów o godz. 12. Trasa 
wynosi 5.000 metrów.

Wszyscy zawodnicy przed zawodami ba­
dani będą przez lekarza (n)

FMag raipmzełaj o mistrzostwo Polski w 
konkurencji panów, odbędzie się w dmu 14 
bież. mie-s. w Bydgoszczy. ®a dystansie około 
8 kem.

Kto z polskich sportowców brordć będzie
barw polskich na Bîinpjadzie?

Mistrzostwo PoteM w biegu naprzeraj pań 
rozegrane zostanie 28 bm. w Mystoupcaah, 
îva r ysitansie ponad 1 kim.

Ktn otrzyma nrgrodę honorową 
na rpk 1934?

W sobotę, o godz. 10 przeupołuć wiem w 
éab konferencyjnej Państwowego Urzędu WF 
1 PW odbędzie się posiedzenie Komisji Wiel­
kiej Nagrody Honorowej ea rok sportowy
1934.

' Polska — Jugoslawin w hazenle
19 maja br. odbędzie się w Warszawie 

międzypaństwowe spotkani© w hazenie Pol­
ska — Jugosla. Przed powyższem spotkaniem 
odbędzie obóz kondycyjny dla czołowych za­
wodniczek. mający na celu przygotowanie 1 
wyłonienie reprezentacji. W związku z po­
wyższem okręgi Warszawski. Łódizki l Kira- 
.kowski ebowiązar.E są do nadesłania do dnia 
7 bm. wykazu zawodniczek, które zdaniem 
OZGS. winny być wzięte pod uwagę przy 
kwalifikowaniu kandyoatek na obóz. — Prócz 
meczu w dniu 19 maja reprezentacja Ju@o- 
Blawji odbęuzie w okresie 8-omowp,m tournee 
po Polsce, rozgn wając 3—o spotkań. Spotka­
nia przewid rwane są w Krakowie, Lodzi i 
Białymstoku. (H. W.)

Komunikat narciarski
Barania Góra: Stan śniegu 5. 4. o godz. 7 

rano: Śniegu starego 60—90 cm, 10—15 cm 
puchu dniem wilgotny, r.ocą suchy. Temp. —2 
stop. Najlepsze smary Kfetry. Trasy w 100 
proc. zaśnieżone z Głębców do schroniska, z 
schroniska na Zwardoń — Szczyrk, Salmopol 
— ’KEmczok — Białka do zlewu Stożek — 
Czantorja. Dojazd samochodami do Kubaionki 
i Fojtuli.

W «.wiązku z ustaleniem prze i Polski Ko­
mitet Olimpijski ścisłego programu przygoto­
wawczego do Oliimipjady poszczególne ^Wiąz­
ki wyznaczyły składy osobowe zawodników.

Jako pierwsi ustalili swcich reprezentan­
tów lekkoatleci przyczem Śląsk został po- 
krzyazony, gdyż eapomn.ano o Nowosielskim 
Chmielu i Orłowskim, oraz o paniach. Jedynie 
Szneideir doznaj zaszczytu najeżeni;a do elity 
olimpijskiej.

Do drużyny olimpijskiej wyznaczono za­
wodników następujących:

Fanie: Ce jelitowa (AZS Warszawa) dysk 
1 oszczep. Kwaśniewska (ŁKSV oszczep, Waj- 
sówna (Sokół Łódź) dysk, YValasieiwiczówna 
(Grażyna) 100 m

Panowie: Biniakowskl OVarta) 400 m„ 
Gancarz (Pogoń) maraton. Heliasz (Warta) 
kula i dysk, Kostrzewski (ÀZS Warszawa) 400 
m plotki. Kucharski (Jagiellonja) 800 i 1500 m 
Kusociński (niestow.) 5 1 10 km.. Lokajsk 
(Warszawianka) c szczep, Luckhaus (Jagieł 
lonja) trójskok, Morończyk (Sokół Macierz 
Lwów) tyczka. Noji (Sokoł Poznań) 5 , 10 
Km, Plawczyk (AZS Warszawa) wzwyż i 
10-bój, Siedlecki (Legja) dysk 1 10-bój Sol- 
dan (Crarovia) 800 1 3 km., z przesekouami. 
Sznajder (Pogoń haitow:oe. tyczka.

Zastępcy członków c ru.żyny olimpijskiej: 
Haspel (Pogoń) 110 m., płotki, Hoffman (War­
ta) wdał i trójskok, Kluk (Legja) tyczka, Koz­
łowski (Legja) dysk. Koźlioki (AZS Warsza­
wa) 400 m., Lesicki (Warta) 800 i 1500 m. 
MaiSizev ki (Polonia) 400 m. płotki, Mikrut W1 
(Sokół Ko: o nowo) oszczep, Niemiec (Pogoń) 
10-bój, skok wzwyż, Nowak (AZS Kraków) 
skok wdał, Trojanowski E. 'Polonia) 100 m.. 
Twardowski (AZS Warszawa). 110 m. płotki 
wdał. ř

Tytułem pi oby na okres TO-dniowy zawod­
nicy niestowarzysr.eni, którzy wyróżnili się 
na jesiennych zawodach „Szukajmy Olimpij­
czyków“: Górek (Łańout), Kocoń (Bycj-

Jest ci ci odsta^enja palant
względni© JoencJa z patentu potek lego p. Jesse Oetman 
Bettercon Nr. 13370 na: ..Sposób oczyszczania metali, 
ewłaszcza w zastosowa mu do usuwania zanieczysz­
czeń z ołowiu hutniczego“. — Oferty: „Warszawska 
Agencja Reklamy”. Warszawa, ul. Sienkiewicza 3, dla 

„Paient“.

Roznowszechniai
„polonię

goszcz), Kuligowski (Pomorze), Macedoński 
(Lwów) Jaeula (Krzemieniec), Szaniszewski 
(Swisłocz), Szydłowski (Białystok), Szubra 
(Zebrzydowice), Migdal (Łapczyca), Serafin 
(Stróżek), Adamczak (Przeworsk), Jasiński 
(Stopnica).

Razem w obozie weźmie udana 38 osób, 
Zawodnicy maja do d.n. 15 kwietnia zawiado­
mić, czy mog? wziąć udział w obozie.

Polski Związek Narciarski zwrócił się do 
Pol Kom. Olimp- z prośba o powiększenie 
składu osobowego drużyny o.impijskiej z 8^ do 
11 zawodników, przedstawiając jednocześnie 
projekt skladu powięKszoncj drużyny olimpij­
skiej, jak następuje: S. Marusarz — SNPET 
(kombinacja i skok) A. Marusarz — SNPTT 
(kombinacja), B. Czech SNPTT (kombinacja 
i skok). Górski — Wisła (koribiracja) Kar­
piel — Strzelec (18 i 50 km.). Orłowicz — 
Wisła (18 kim.). Łuszczek — Wisła (skoki). 
Kcdesar — Wisła (skoki), Bochenek — Wisla 
(skoki), Weinschenk — Bielsko (bieg zjazdo­
wy), Jabłoński — SNPTT (bieg zjazdowy).

Polski Związek Szermierczy wyznaczył do 
dirużyny ołimipijsk.ej zawodników następują­
cych: kpi Segda, kpt. Friedrich, kpt. Suski 
(Warszawianka), kpt. Dobrowolski (AZS War­
szawa), kpt,. Nycz (AZS Poznań), por. Zaczyk 
(Policyjny KS. Kr..to wice), Franz (Lwowski 
KS.) Naato PZS, proponuje dołączenie do 
drużyny olimp.jskiej przy uwzględnieniu 
szpady następujących zawodników; Kantor 
(Łódzki KS), kpt. Szemplińskś (Legja), por. 
Ticby (Warszawianka), Mirowski (AZS) 
Kaczmarczyk (Śląski KS), kpt. Małłysko (Wa­
wel Kraków).

Polski Zw. Hokeja Lodowego przesłał Już 
do Pol. Kom. Olimp, listę kandydatów do 
drużyny olimpijskiej, jednak zamiast wyzna­
czonych przez P. K. O. H. 15 nazwisk, zarząd 
PZHL przestał 32 nazwiska. >

Lista ta wygląda następując»: Stogcwski 
(AZS Poznań), Przeźdeiecki W. (Legja), Lud- 
wiccaik (AZS Poznań), Sokołowski K. (Lechja) 
Sokołowski M. (Lechja). Kasprzak (Czarni). 
Lerniszko (Czarni). Marchevvczyk (Cracovia), 
Wołkowski (Cracovia), Kowalski Ad. (C-raoo- 
via), Z eliński (AZS Poznań), Stupnicki (Czar­
ni), Michalik (Cracovia). Kowalski Al. (AZS 
Warszawa), Warmiński (AZS Poznań) W. 
Król (ŁKS), E. Król (SKS) Żubr (Ognisko). 
Staniszewski (Ognisko). Godlewski J. (Ogni­
sko). Adaimovski» Tupalski (AZS Warszawa),

Sukces „Strzelca“ szopienickiego 
naJ Niemcami w ping-pongu

GRUEN-GOLD BYTOM — K. S. STRZELEC 
SZOPIENICE 0:8 W TENISIE STOŁOWYM.

31 marca odbyty ię zawody reprezentacyjno- 
międzynarodowe pomiędzy powyższemi zespo­
łami. Niepokonany „Strzelec” z Szopiemc za­
prosił reprezentantów Bytomia, gromiąc tychże 
w ogólnym stosunku 8:0.

Wyniki spotkań: Pająk — Wróbel (mistrz 
n,iem. Śląska) 21:5, 21:11 Czop — Smolezyk 
(rn strz m. Bytom) 21:16, 21-14. Witas — So­
koli (eksmistrz Śląska mein.) 21:16, 21:15. 
Hórniik — Schwingel (mistrz jun. mem. Śląska) 
24:22, 24:26, 21:19 Bródka — Wieczorek
(eksmistrz jun. niem. Sląssai 21:10 21:15.
Bracharczyk — Michalak (wicemistrz Bytomia) 
21:17, 21:17.

Double: Czop, Brod -a — Wróbel, Schwin­
gel 22:20, 21:19. Bracharczyk, Witas — Wie­
czorek. Smolczyk 21:7, 21:9.

Zawody cfęzKo-anetyczne 
w Wemowcu

W ub. sobotę odbyły snę w Welmowct. na 
sali p. Październikowej przy średniem zaiute- 
resowaït? i publiczność, zawody ciężKO-atletycz- 
ne w zapasach pomiędzy drużynami „Białego 
Orla” i Zw. Strzel. w Wełnowct;. Po zaciętej 
walce zwyciężyła drużyna „Białego Orfa” w 
stosunku punktów 13:9.

Wyniki poszczególnych walk były następu­
jące:

W wadze koguciej: Szfmka (O) ulega po 
bardzo ładnej walce Mance (Z. S.’’ na punkty.

W wadze piórkowej walka skończyła się 
już w drugiej minucie eftktownem zwycięstwem 
Machjwka (Z. S.) nad Kopeckim III (O).

W wadze lekkiej: Bernacie (O) zwycięża 
kluczem K.iabego VZ. S.' w 4 minucie.

W wadze półśi =dniej Kopečná I (O) ulega 
świetnie dysponowanemu Sitkowi (Z. S.) w 
4 n.inade przerzutem przez ramię.

W wadze średniej: Miodek (O) wygrywa 
już w 2 minucie z Sienkewiczem (Z. S.).

W wadze półciężkie,; Skiebe (Z. S.) prze­
grywa niespodziewanie ze Szmatlochem (O). 
W tej walce doszło do incydentu. Mianowicie 
Szmatloch położył swojego przeciwnika na ło­
patki poza dywanem czego nie mógł uznać sę- 
uzia ringowy p. Gburski. Na to zawodnik Ko- 
pecki I począł wyzywać pod adresem sędziego 
„pfuj” i starał się odciągnąć swojego zawodni­
ka od dalszego kontynąowan-a walki.

\V "‘aaze ciężkiej: Dobis (C) wyberzystał 
pośfegnięcie się i upade* Kog; ckego (Z. S.) 
i położył go W 8 minucie walki na łopatki.

Krygier (Polonia) Głowacki, Materski, Ry­
bicki (Legja). Przedpełski, Metern ich, Michal­
ski, Werner (Warszawianka), »asiński (Czar* 
ni), Sabiński (Pogoń).

Piłka nożna. Zarząu PZPN. ustalić ma 
sklad drużyny olimpijskiej, liczącej 26 zawod­
ników w przyszłym tygodniu

Boks, Ze wzgiędu na mistrzostwa Polski 
5—7 bm. w Poznaniu zarząd PZ3. ustali 
ostateczny skład drużyny olimpijskiej równiet 
w przyszłym tygodniu.

— Jeździectwo. — Potek Zw. Teżdzteckż 
zwrócił się do Polskiego Kom. Olimpijskiego 
z zawiadomieniem, że eestawienie drużyny 
olimpijskiej, do której ma wejść 16 jeźdźców, 
nastąpić może w terminie późniejszym.

Wioślarstwo. Zarząd PZ1W. również za­
wiadomi! Poi. Kom. Olimp., że wyznaczenie 
członków drużyny obmpijsk.e], mającej li­
czyć 20 zawodników, do dnia 4 bm. jest nie­
możliwe i prosił o przedłużenie terminu.

UCZEŃ do lat 16 zaraz po­
trzebny. Pierwszeństwo mają 
chłopcy z praktyką ślusarską, 
elektryczną i kowalską. Zgło­
szenia: Katowice, Gliwicka 10, 
mieszk. 7. 562

PENSJONAT familijny „Lwo- 
wianka“, wikt wyborowy. — 
Wiadomość: Ewo wianka“ —
Sporysz k. Żywca. 1642 d

JGntKaitóycknď.

UDZIELAM w ‘tosnowou ieîc- 
cy.j języka niem'eckics0. do­
rosłym i dzieciom. Zgłoszenia 
„Polonja“ Sosnowiec, pod nr.
1641 d.

DOM (wilia) ze składem (be>z 
lokatorów) w Chorzowie II. 
(dawniej Król. Huta), przy ul. 
Styczyńskiego 33. jest od za­
raz za 55.000 zł. do sprzedania. 
Wplata zł. 30.000 pożądana.

DNIA 12 KWIETNIA 1935 r.
odbędzie się licytacyjna sprze­
daż kamienicy jednopiętrowej 
z oficyną i ogrocem. Wartość 
szacunkowa 39.000 zł., cena 
wywoławcza 26.000 zl. — Ko­
rzystna lokata kapitału, gdyż 
dochód z czynszów netto 8%. 
Nabywca przyjąć może dług 
hipoteczny wierzyciela popie­
rającego do 10.000 zl. Infor ma­
cie: Cieszyn Frysztacka nir. 2.

561
MASZYNY do pisania wszelkie 
systemy tanio sprzedam. Ka­
towice. Stawowa 3 „Remont“.

Illlllllllllllllllllillllllllllllilllllllllllllliillilllilll

Robotnik polski — fo Twój brał!
Nie żąda on od Ciebie jałmużny 
tylko uznania jego pracy.

Nie odbiera! mu bylu przez 
kupowanie towaru abces-oi

ZWIĄZEK OBRONY 
PRZEMYSŁU POLSKIEGO

POZNAN
ulica Rzeczypospolitej 1

llllllllllillllllllllllllllilllilllillllililllllllllllllllll

SAMOCHÓD marki ,Essex“ w 
bardzo dobrym stanie, prawie 
nowy, używany tylko przez 
samegt wtaśctoiela za gotów­
kę sprzedam. Oferty do ..Po­
lonii” pod '631 d.

2 POKOJE umeblowane razem 
lub osobno do wynaięcia. Ew. 
na b;uro. Koonaimr-vskiego 6, 
mreszk. 1. 1614 d

KUPIĘ formy do rur betono­
wych 15 i 30 średr. Żytnia — 
Orzesze.

GORSETY system „Oberski".
Katowice, został przeniesiony, 
na ul. Koenanowskiego 11, I p- 

1590 d

SAMODZIAŁY (hom© spuus) 
leszozkowski© sukna, wyroby 
lniane, poleca nowo otwarł a fiija 
R. Żurowskiego — Katowice, 
Kościuszki 2. 1518 d

ZAWIADOMIENIE. Niniejszem 
rodaję do wiadomości P. T. 
Sz?n. Gościom, Znajomym i 
Obywatelom okolicy, że dnia
1 kwietnia otwarłem w Orzeszu
2 minuty od dworca, lokal fa- 
mfijno-wyoieczkowy 1 zapra­
szam w odwiedziny. Żymta 
Józef.

iiiiiiHniiiHiiiiimiHnii

ogłaszaj się
tylko

W Po’oaH
íimnnnnnnnnnninn

MUšSItCZNYABONAMÉST POLONJI Z DOSTAWA DO DO 
MU PRZ£Z AGENTÓW ZŁ3.-Z DOSTAWA P2ZGZ POCZT-E 
ZŁ.3,-Pf;7Y ZAMÓWIENIU W URZĘDZIE POCZTOWYM ZŁ. 3.-
--     — -----------------'--------- —3=Ł-^:: ^^TSjiiMFIiïïT.iri

OGŁOSZENIA ZWYKLE PO 25 CR.ZA 1 WERSZ MILIMETROWY PRZY 10 SZPAL- 
TPWYM UKLADZIE.OGŁOSZĘNiATEKSTOWE PO ZŁ1.- ZA WIERSZ MILIMETR. JEDNO- 
SZPALTOWY PRZ/4SZPALTOWYM UKŁADZIE.OGŁOSZ-ENIA NA II C STATNIEJ ST-' 
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Marchandami w Brukseli
Francja wobec dewaluacji be!qi

Brtťksela, 5. 4. (P* T)
Vi piątek popołudniu przyjechała do Bru­

kseli francusk delegacja gospodarcza z mini- 
łtre"i handlu Marchandeau na czele. Przyjazd 
delegacji francuskiej wywołany został przez 
konsekwencje dewaluacji waluty belgijskiej, 
która groziła systemowi < elneim francuskiemu, 
bowiem towary belgijskie w chwili obecnej, po 
zapłaceniu da Francji, sprzedawane są e 
•"rancji znacznie taniej, niż kosztowały one 3 
tygodnie temu w Belgji po wyjściu z fabryki.

W pierwszej chwili do Brukseli nadesztv po­
głoski, iż rząd francuski nałoży na towary eks­
portowane z Belgji specjalne dopłaty celne, 
które wyrównaćby miały różnicę kursu dewiz, 
powstałą naskutek dewaluacji. Wiadomości te 
wywołały tu ogromne poruszenie, zwłaszcza, 
te istnieje w Brukseli mniemanie, że trudna sy-

Plan obrony Francji
Paryż, 5. 4. Tel. wt.
Flandra oświadczył w komisji finansowe5 

IzJby, że Trogi-am obrony .kraju wymaga dia lot­
nictwa 800 miljonów franków w 1935 r. i. 1 mi- 
łjarda franków w 1936 r.

Na zakupienie materiałów potrzeba aż 4,5 
Iniljardów, które mogą zostać rozdzielone na 3 
lata. Fandin oświadczył dalej, że prancja od 
1920 r. wydała na cele wojskow e 134 oiLjardy 
franków, z czego 15 mil jardów użyto na now- 
fortyfikacje. ♦

Francuska komisja wojskowych
Paryż, 5, 4. Tel. wł.
W piątek pcpołud.iu odbyło się ważne po­

jedzenie komisj. wojskowej, poświęcone spra­
wie zatrzymani* pod bronią żołnierzy, którzy w 
dniu 15 bm. kończą jednoroczną służbę woj­
skową, oraz innym ważnym kwestjom. Po po­
siedzeń i j wydany został krótki komuni­
kat oficjalny, przyczem ohme szczegóły nie 
zostały ogłoszone.

W Paryżu o Polsce
Paryż, 5. 4. Teł. wl.
Prasa paryska skarży się tir różnice między 

wiadomościami prasy angielskiej, a temi, które 
podają dziennik!, warszawskie. Z tych sr-zeca- 
nych imformacyj — pisze „Le Temps” — wy­
wnioskować można jedynie, że pi zewaia w 
-W arszawie stanowisko rn-ezn jenione Rząd poi 
ski nie może bowiem zgodzić się ani na osta­
teczne odr scenie projektu paktu wschodniego, 
ani na podpisanie go, dopóki Rzesza Niemiecka 
do siego nie przystąpi.

tuacja ikonom Iczna Belgji wywołana została w 
głównej mierze protek yjną poEtyką handlu 
francuskiego, zbyt egoistycznie stosowaną 
względem fctelgji. Wiadomości o dach dodat­
kowych na towary belgijskie wywołały w Bru­
kseli now* trudności i dlatego też delegacja 
francuska musi na miejscu znaleźć modus vi­

vendi, które zadowoliłoby obie strony. Minister 
Marchamdeau zapytany przez dziennikarzy, 
oświadczył, iż dewalucja belgijska zniosła cał­
kowicie system ochrony celnej Francji w sto­
sunku do eksportu belgijskiego i zap» «wiedział, 
że Francja będzie unoszona uchylić cały sze­
reg zobo wiązań ochronnych.

PR0ÍM KONFERENCJI W STRESIE
według projektu M"ssoliniego

Londyn, 5. 4. (PAT)
Forreign Office otrzymało propozycję Mus- 

soliniego 00 do porządku dziennego konferencji 
w Stresie. Mussolini proponawć ma omówienie 
następujących 4-ch punktów:

1) Ustalenie stano” iska trzech uocarstw 
wobec jednostronnego kroku niemiecKiegó, u- 
►rudniająi.ego owocną współpracę międzynaro- 
dową. W punkcie tym kryje się oczywiście 
izgodnienic taktyki trzech mocarstw na nad­

zwyczajnej sesji Rady Ligi Narodów,

2) ustalenie wspólnego frontu trnech mo­
carstw, reprezentowanych n Stresie, celem rea­
lizacji programu londyńskiego z 3 lutego, 1 
uwzględnieniem możfiwośri przyciągnięcia do 
tej akcji innych mocarstw zainteresowanych.

3) Omówienie sprawy niepodległości Austrji 
i środków do utrzymania integralności państwa 
austriackiego.

4) Rozważenie możliwości ^zaprowadzenia 
rewizji traktatów pokojowych z Austrją, Wę­
grami i Bułgarją.

Mussolini przsd konferencją
Rzym, 5. 4. (PAT)
Mussolini udal się samolotem do Forli, do­

kąd przybył mimo złych war luków atmosfe­
rycznych o godz. 9,30 rano. Z Forli Mussolini 
odjechał do miejscowości Rocca delle Camina- 
te, gdzie zamierza spędzić kitka dni na wypo­
czynku przed konferencją w Stresie. W «colach

wloskitit zwracają uwagę, ie Mussolini zazwy­
czaj przed każdą konferencją międł unarodów4, 
w fżórej Werze udzia*. udaje się na kilkodnio­
wy wypoczynek, podczas którego przygotowu­
je się w skupieniu do narad z przedstawiciela­
mi obcych mocarstw.

WYSTĘPY HITIEMCÖW W MSI
%

Ożywiana działalność agitacyjna
Gdańsk, 5. 4. Tel. wł.
Agitacja przedwyborcza członków rzą­

du Rzeszy w Gdańsku wzmogła się w o- 
statn!ch godzinach przed niedzielnemi wy­
borami do niebywałych rozmiarów i przy­
pomina propagandę, prowadzoną w ostat­
nich dniach przed plebiscytem w Zagłębiu 
Saa'y.

Ożywioną działalność agitacyjną pro­
wadzi obecnie „Gauleiter“ Buerckel, który 
również w Zagłębiu Saary prowadził kam- 
panję plebiscytową. We czwartek przema­
wiał premjer pruski Goering, w piątek —

zastępca „Führera“, minister Rudolf Hess, 
w sobotę rano przybywa do Gdańska mi­
nister propagandy, Goebbels.

Przybywającego do Gdańska ministra 
Hessa witali na lotnisku członkowie sena­
tu gt ańskiego z prezydentem senatu Grei­
serem na czele, oraz przywód-y organiza- 
cyj hitlerowskich. Po południu wygłosił 
Hess wieiką mowę do 9 tysięcy członków 
„młodzieży hitlerowskiej“ i kilku tysięcy 
dzieci szkolnych, agitując na rzecz ruchu 
hitlerowskiego.

miMIE 0ÜK1W POLSKICH
trwa we Francji nadal

Obawy sowieckie
Mttńcwo, 5. 4. (PAT)
Parysió korespondent „Prawdy" cytując 

głos« s-ereg i dzienników '-ancuskich w spra­
wie przyjazdu ministra Latała do Warszawy 
twierdzi, że w usilności, z jaKą rząd polski pro­
si ministra Lavala, aby prsed przybyciem do 
Moskwy zatrzymał się w Warszawie, francu­
skie koła polityczne widzą nie!o*alny manewr 
dążenia do Wbicia klina między Paryż i Mo­
skwę. Pisno pociesza się doniesieniami „Petit 
Parisien" i ,,1‘Oeuvre“, że minister Laval od­
wiedzi Warszawę dopiero, wracając z Moskwy.

i ^eiefonem
*— Rząd holenderski ^dorzecza. jakoby miał 

«powodu rokowań handlowych z Francją, ubie­
gać się we Francji o pożyczkę w wysokości 3" 
Uiiljardów franków.

— Gen. RondyEs będzie zastępował premje- 
ra Tsaldarisa, który udaje się na krótki urlop. 
Na stanowisku ministra spraw zagranicznych 
zastąpi Tsalt.mesa min. Mavromichalis. Repre­
zentantem Grecji na sesji nadzwyczajnej Rady 
Ligi Narodów będzie Maximos.

— W toku dochodzeń stwierdzono, że przy­
wódcy opozycji, t. zw. koalicji narodowej Go- 
natas, Sofulis, Papanastasiu, Kaochandads, oraz 
kierownicy obrony ! publikańskiej brali udzia] 
w przygotowaniu powstania. Wszyscy zostaną 
OdJai i pod sąd wojenny. Majątek zmarKgo 
prezydenta, Gonatas", zostanie skonfiskowany.

— Z Buenos Aires donoszą o wypadku lot­
niczym, jaki zdarzył się wskutek uderzenia pio­
runu w samolot podczas lotu. Samolot runą! 
na ziemię. Pilot ! obserwator ponieśli śmierć.

— Prezes Konferencji Rozbn jeniowej Hen­
derson przybędzie w sobotę, 13 bm. do Gene­
wy w celach informacyjnych i ma wyjechać 
spowrotem 15 bm. Nie liczą się z 1 lożliwością 
zwołania w najbEższym czasie Prezydjum Kon­
ferencji

— W Paryżu odbyły się 3 wielkie zebrania 
agitacyjne organizacji Croix de Feu. W zgro­
madzeniach tych wzięło udział przeszło 10 tys. 
osób. Na zebraniach mówcy wypowiadali się 
za reorganizacją życia narodowego we Francji, 
opartą na systemie ko* poratywn ^m. Zebrania 
Odbyły się w spokoju.

— Dnia 0 kwietnia obchodzić będzie gen 
Ludendorf 70 rot znicę swoich urodzin. W pew­
nych kolach niemieckich wyrażają przypuszcze­
nie, że w zw!ązku z uroczystością 70-lecia gen. 
Ludendoifa, uzyska on nominację na feldmar­
szałka. Po śmierci bowiem feldmarszałka Hin- 
de’burga, pozostał jerz"/“ przy życir tylko 
feldmarszałek Meckensen, który obecnie Uczy 
85 lat.

Lffle, 5. 4. (PAT).
Przepisy wykonawcze ostatniego dekretu 

o cudzoziemcach przewidują stosowanie ulg 
względem obcokrajowców, przebywających 
we Francji od dłuższego czasu. Mimo to w 
ostatnich czasach zanotowano :u kilkanaście 
w> padków wydalenia robotników polskich, 
zatrudnionych 10—12 lat Jako motyw wydale­
nia władze podały bądź zmianę miejsca przy 
poszukiwaniu pracy, bądź też nie legalny p >- 
byt, jeśli robotnik nie przedstawi t. zw. świa­
dectwa pracy i karty tożsamości z 1934 r. 
(świadectwa te są wprowadzone dopiero pizez 
ostatni dekret bieżącego roku).

Na szczególną uwagę zasługuje wypadek 
wydalenia górnika polskiego Anichę, pojada­
jącego pozwolenie ministerstwa pracy z Pary­
ża na oalsze zatrudnienie, jako przebywający 
od 12 lat we Francji oraz kartę pracy z kopal­
ni. Mimo to prefekt w Lille odmówił pozwole­
nia na pobyt w departamencie. Sprawa zmiany

Przeciwnatarcie
Szanghaj, 5. 4. Tel. wł.
Z kół oficjalnych donoszą, że wojskom rzą- 

uowym udało się powstrzymać napór wojsk 
komunistycznych w prowincji Kwei-czau i zmu­
sić je do odwrnitj. Komuniści cofają się w kie­
runku wschodnim. Stolicy prowincji miastu 
Kweijang nie grozi już niebezpieczeństwo.

Floren
Amsterdam, 5. 4. (PAT)
Holendersk, Agencja '■'elegrafiozna dowia­

duje się, żt Bank Niderlandzki podwyższył w 
piątek stopę dyskontową z 3 i pól do 4 i pól 
procent w celu przeciwdziałania atakom speku­
lacji, jakiej przedmiotem stał się floren. Zazna­
czyć należy, że w czwartek dyskonto już zo­
stało podwyższone z 2 i pół do 3 i pół procent. 
Agencja na podstawie informacyj z autoryta­
tywnych źródeł dementuje pogłoskę o zamie­
rzonej jakoby dewaluacji florena. W ciągu piąt­
ku odpłynęło z Bamui Holender skiegc zagrani­
cę 40 milj. florenów. Ze źródła miarodajnego 
informują, iż Bank Emisyjny kontynuuje swą 
politykę opartą na parytecie złota.

Skazanie porywaczy
Wiecień, 5. 4. (PAT)
W Brengenz skazano dwuch narodowych 

socjalistów na 6 miesięcy ciężkiego wifzienia 
za zwabienie niejakiego Kot+bauera na granice 
bawarską, sk-ąc. został następnie uprowadzony 
w głąb Niemiec i osadzony w zakładzie kar­
nym. Po wielu miesiącach udało mu się jednak 
przedostać spowroteii do Austrji.

miejsca pobytu, jako motyw wydalenia znaj­
duje dość dziwce zastosowanie. Przepisy ad­
ministracyjne przewidują bowiem przywiązanie 
robotnika do departamentu, natomiast w pi~k- 
tyce wydala się robotnika polskiego za przej­
ście do sąsiednie] gminy. •

Strajk studentów francuskich
Paryż, 5. 4. (PAT).
Akcja przeciwko cudzoziemcom rozpoczęta 

przez studentów medycyny uniwersytetu pa­
ryskiego ogarnia w dalszym ciągu uniwersyte­
ty frar :uskie, rozszerzając się na inne wydzia­
ły. Związek studentów uniwersytetu słrass- 
burskiego postanowił rozpocząć strajk na 
wszystkich wydziałach w dniu 5 kwietnia. Za- 
strajkowali również studenci wydziału prawne­
go w Aix en Provence. Strajki te mają na celu 
poparcie żądań medyków.

Wielka afera leśna
Białogród, 5. 4. (PAT).
W wielkiej aferze leśnej, rwanej „Nasiczka“ 

został już przygotowany akt oskarżenia. Pro­
ces rozpocznie się 9 maja. Wśród 107 oskarżo­
nych znajduje się b. minister Nikicz, trzech b. 
posłów do Skupczyny, dyrektos jednego z naj­
większych banków pracujących w eksploatacji 
leśnej i inni.

Proces ten ma również cechy polityczne ze 
względu na osoby oskarżonych zaangażowa­
nych w chorwackim ruchu opozycyjnym.

Rekord narciarzy sowieckich
Mosl'va, 5. 4. Tel. wł.
Jak donoszą z Archangelsk’, pięciu narcia­

rzy sowieckich dokonało niezwykłego rekordu, 
przebywając przestrzeń 7.400 kim od jeziora 
Bajkalskiego poprzez tajgi, góry i tundry, do 
wybrzeża .torza Białego, w ,-iągu 120 dni. 
Narciarze mają się dobrze, jakkolwiek rajd od­
bywał się w niezwykle ciężkich warunkach.

Wysokość 25 km.
Moskwa, 5. 4. Tel. wł.
Rząd sowiecki zabiega o zatwierdze­

nie światowego rekordu wysokości lotu. 
Stratosferyczny balon sowiecki osiągnął 
wysokość 25.000 mtr. Był to jednak balon 
stratosferyczny bez zaiogl. Posiadał on 
instalacje, pozwalające stwierdzić wyscF’ 
kość lotu tudzież przyrządy meteorologicz­
ne.

Z caiei jytsfki
__ Zarejestrowane zostało przez rząd ' >lsW

przystąpienie Polski za wolne mias o G' ars 1 
do konwencji o jednostronnych niektórych pra­
widłach, dotyczących międzynarodowego prze­
wozu lotniczego i protokuł dodatkowy, podpi­
sany w Warszawie 12 październiki. ,934 r.

— Ogólna ilość placówek subskrypcyjnych 
3%-owej premjowej pożyczki inwestycyjnej 
przekroczył" Eczbę 1.000, «bejmując swą siecią 
cały teren RzeczypospoEtej.

— Od 1 maja będzie uruchomione lotnicze 
połączenie pasażerskie Salonik z Atenami, tatą 
iż podróż z Warszawy do Palestyny koleją i 
samolotem trwać będzie tylko 2 dni.

— Do wydziału Sądu Okręgowego w War­
szawie wpłynęło olbrzymie co do sumy po­
wództwo, vniestore przez Państwowy Bank 
Rolny. Bank ten wystąpił przeciwko hrabiom 
Branickim o zasadze-i" „urny 2 milj. zł.

Pogrzeb śp. gen. Konarzewskiego
Warszawa, 5. 4. (PAT)
W piątek o godz. 11-ej przedpołudniem, pO 

nabożeństw ie w kościele garnizonowym, odby­
ło się wyprowadzenie zwłok ś. p. gen. Daniela 
Konarzewskiego na dworze«, wileński, .Skąd 
przewiezione zostały do irajątki* rodzinnego 
Punżanki w pow. Nowo-i wjęciańskim gdzie 
będą pochowane w grobae rodzinnych. Nabo- 
eństwo celebrował ks. biskup połowy Gawli­

na. Trumnę ustawiono na katafalku w kościele 
wśród zieleni i wielu wieńców. Na nabożeństwie 
obecni byli oprócz rodziny zmarłegc członko­
wie rządu, marszałkowie Sejmu i Senatu, gene- 
ralicja, delegacje urzędów i ifltytucyj.

Przed kościołem ustawiły się poczty cho- 
rągwiane. Po nabożeństwu koledzy zmarłego 
wynieśli trumnę, składając ją na lawecie armat­
niej. Kondukt prowadził oddział wojskowy P0<5 
dowództwem gen. Szylinga. Przed lawetą po­
stępowało duchowieństwo z ks. biskupem Ga­
wliną na czele, a zamykał kondukt oddział woj­
skowy Na dworcu wileńskim, na bocznym t-o- 
lze ustawiono wagon, ubrany zielenią, w kt< - 
rym złożono zwłoki ś. p. gen. Konarzewskiego. 
Zebrały się tu liczne organizacje b. wojsko­
wych ze sztandarami. Przemówienie pożegnal­
ne wygłosił inspektor armji gen. Orficz-Dreszer 
oraz płk. Rowecki w imieniu 14—tej dywizji pie­
chot 3'. Po przemówieniach, na dany sygnał, od­
działy sprezentowały broń, odegrano hasło Woj­
ska Fot kiego 5 marsz dla generałów.

Śmierć E. Młynarskiego
Warszawa, 5. 4. (PAT) ♦
W piątek o godz. 17-ej zmarł w Warszawie 

w 65- ty m roku życia Emil Młynarski, muzyk i 
kompozytor, b. dyrektor Konsecwatorjurn . w 
Warszawie i b. dyrektor opery warszawskiej.

Nagrody artystyczne
WarszawaT 5. 4. (PAT)
W Warszawę odbyto się uroczyste wręcze­

nie nagród ministra Wyznań Religijnym ł 
Oświecenia Publicznego muzycznej i plastycz­
nej, przyznanych w ubiegłym miesiącu, stosow­
nie do wniosków sądów konkursowych, F. No­
wowiejskiemu i W. Jastrzębowskiemu.

Ciągnienie gwiazdkowe
Warszawa, 5. 4. Tel. wł.
W generalnej dyrekcji loterji państwowej 

odbyła się konferencja prasowa, na której dy­
rektor Ma-rkus poinformował przedstawicieli 
prasy o zmianach, jakie zostały wprowadzone 
do nauch-odzącej 33 loterji państwowej. No­
wość polega na wprowadzeniu podatkowego 
ciągnienia gwiazdkowego, które odbędzie się w 
dniu 20 grudnia. Wygrane będą wypłacane już 
począwszy od dnia następnego tak, iż każdy 
kto wygra, będzie mógł wydatkować pieniądze 
jeszcze przed świętami. Dodatkowe ciągnienie 
jest bezpłatne.

Kard. Rakowski
Rzym, 5. 4. (PAT.)
Z Rzymu wyjechał na kurację ks. arcy­

biskup kardynał Kakowski, żegnany na 
dworcu przez ambasadorów Skrzyńskiego 
i Wysockiego, arcybiskupa Sapiehy, przed­
stawicieli ambasady i duchowieństwa. 
Kardynał Kakowski uczestniczył w konsy- 
storzu publicznym, poświęconym zbliżają­
cej się kanonizacji bł. Fishera i Moore'a.

Z ostatniej eiwilł
PIERWSZE WIADOMOŚCI Z MISTRZOSTW 

BOKSERSKICH.
W piątek rozpoczęto w Poznaniu dwu­

naste zrzędu bokserskie mistrzostwa Pol­
ski przy obecności przeszło 3.000 widzów. 
Startuje 71 zawodników. Zawodnicy śląscy już 
w pierwszem starciu mają ciężką przeprawę. 
Tak Krawczyk w wadze lekkiej spotkał się z 
faworytem Sipińskim, a Kurka napotyka na 
Majchrzyckiego. Pierwszą walkę stoczył Jarzą- 
bek w wadze muszej, który łatwo wypunkto­
wał Wyszewskiego, Gdańsk. W ćwierćfinale 
Jarząbek walczy z Sobkowiakiem. Sensacją 
wieczoru była przegrana Spodenłdewicza, 
Łódź, do Wąskiego, Poznań. Zawodnik Śląski, 
Nowakowski wyciągnął wolny los i w ćwierć­
finale ma za przeciwnika Małeckiego, Kraków. 
W ./aIkaMi eliminacyjnych spotkali się dwaj 
favvoryci Polus i Chrostek, przyczem spotkanie 
to było najciekawszem z dotychczas rozegra­
nych. Nikłe zwycięstwo na punkty odniósł Po­
lus. W dalszych walkach spotykają się jeszcze 
zawodnicy Śląscy, Wystrach z Murawą, Porno- 
rz oraz Wrazidlo z Mizerskim z Warszawy,


